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I  * Namiestnictwo styryjskie rozwiązało .Stówa* 
nalaenie włościańskie dla okolicy Mariborze", 
zdredu do tego miały podobno nastręciyć mani
li.cao je antisemickie.

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza roz
porządzeni# ministra oświaty w sprawie większego 
■wracania uwagi na naukę j ę z y k a  n i e m i t -  
« k i » g o  w gimnazjach i szkołach realnych.

Londyński Mtandard wspomina o noworo
cznym telegramie eesarsa Franciszka Józefa do 
4lJVrin  Wilhelma, w którym eesarz anstrjacki 
, ®rłŹa swoją ufność w utrzymanie pokoju znowu 
ł l wrtk  jeden, 1889. Nordd. A llg. Zfg upatruje 
poparcie ufności w przyszłość w telegramach, wy
słanych z noworocznemi życzeniami z ilerlina, 
W przemówieniach króla Hnmberta i Tiszy, a do
daje, te  i w priemówieniu Carnota nie inna tkwi 
tendencja.

N. W. lagb la tt podaje telegram niby rzym
ski, donoszący, łe  według okłada zawartego przez 
K n r j ę  a p o s t .  z l z w ó l s k i m ,  zaprowadzony 
będzie wkrótee w kościele katolickim polskim, 
prsy obrzędach, język starosłowiański obok łaciń
skiego, zaś w unickim starosłowiański obok rn- 
skiogo; jęsyk starosłowiański ma być tylko przej
ściowym, później wprowadzony będzie język ro- 

Co słowo prawie, to bąk najniederzeesniej- 
isy. Kcmpeiytor tego telegramu nie wie nawet, 
to w Rosji jest nnia całkiem zniesioną i pieśni 
starosłowiańskie w nabożeństwie dodatkowem — 
•  którem tu mewa — nigdzie w ogóle nie ist
nieją ; łe  zresztą rząd rosyjski nigdzie nie uznaje 
języka ruskiego.

Jak wiadome, c e z u ra  r e z y j s k a  zakazała 
dziennikom zaebęsać do obesłania w y s t a w y  
p a r y s k i e j  i w ogóle rozwodzić się nad nią — 
tymezesem i  Pzryia zapewniają, łe  gabiaet 
frszeuski rokuje z rosyjskim wiględem sposobu, 
w jaki ma Rosja wsiąć udział w tej wystawie, — 
Rosja bowiem ma się skłaiiiić do nadania swemu 
udziałowi cechy Jeśli nie całkiem urzędowej, to 
zawsze wybitnUjszei n it inne pańztwa, które nie 
oksą n ifdowc brać ndaiałn. Rokowania tc mają 
stać pomyślzie.

Jak  dzisnniki odtskio donoszą, reprezentanci 
wicia tamtejszy eh firm kupieckich przjjąii pod-  
d s t i t w s  r o s y j s k i e ,  i rneb ku przyjmowazin 
poddaństwa rosyjskiego wzmaga zię coraz więcej.

Meshotoshija Wiedomosti ogłassąją urzędowe 
rozptnądzcnie moskiewskiego okręgu wojskowego, 
mocą którego zamówiono na rok bielący 4464 n a- 
r s i c t ó w  o b o z o w y  e h  dla ofloerów, a 106.148 
dla żołnierzy.

Kdln. Ztg. w artykule wysoce półnrsędowym 
zapowiada przedłożenie względem nowych kredy
tów na pomnożenie a r t y l e r j i .

Rajcbstigowi niemieckiemu rozdazo, jak 
? 5 ? l #ł wJ ka* 1111P * * * i® n i a  w o j s k a  z r. 
1887. W roku tym liczba poboru do wojska wy- 
ncziła 181.575 lodzi. Na podstawie corocinych 
uiupcłnień rozporządzać teraz mogą Niemcy w ra
zie .potrzeby 3,518.416 wyćwiczonego żołnierza, 
nie licząc tyeb, k tóraj nie przestają być obowią
zanymi do zlałby wojskowej, ehooiwł w wojsku 
rogalarnem nie służyli.

Cesarz Wilhelm miał oświadczyć na przy
jęciu neworooznem jeaerałów, te  dotąd aie posta
nowiono nie względem r e w i z y t y  m o n a r -  
• ■ d w  w Berlinie. Z powodu lałoby eesarz nis 
może uczęszczać na publiczne przedstawienia te 
atralne, nrzadiano więc będą dla niego osobne 
widowiska w królewskiej operzo, na któryeh bę
dzie obsony tylko cesarz z intendantem hr. Hech- 
bergicm. Col to w dachu nieszczęsnego Ludwika 
11- bawarskiego.

. - Z powoda ukońcseiia budowy trzech okrę- 
tow w ojtm j ■ dla O b i n w dekash szczecińskich, 
®f?l r * ! u ifl,ki M doslał kilku dostojnikom pru- 
skim oniery. Najwyższy order otrzymał hr. Her- 
b e r t Bi S Bi a ,  za starania około wzmocnienia sto- 
innWw prijj*«Byeh p o m i.d ,, Chinami .  Niem- 
eami. Jestte order p o d w ó jn y  g Hlfly

W ysoka stawka.
OPOWIADANIE.

Klasę 2. tego ordsrn otrzymał cesarz Frydryk 
(jeszcze jako następca tronu). Oprósz tego niższe 
klasy tego orderu otrzymało kilka osób.

Hr. H. B i i m a r k  oddał w boteln wizytę 
p. K a p n i s t o w i ,  posłowi rosyjskiemu w Ha- 
dse, który jechał ztamtąd pries Berlin do Peters
burga.

Podróżnik zfrykzński, porucznik armii Bie
leckiej W i z s m a n n , został mianowany kapi

tanom i przydzielony do ministerstwa spraw za
granicznych. Zdaje się przeto, że Wlssmann na 
razie nie będzie wysiany jak# komisarz królewski 
dla nśmisrzenia niepokojów w Afryce wsebodtiej, 
ale użyty będzie w rajebstagn przy rozprawach
nad przedłożeniami, dotjosąoemi wschodzie] Afry
ki, nad którsmi rząd obecnis praenje. Położenie
w Bagamayo i Dar-es-Salam ma być ceraz gor
szo dla Niemców i wymaga ciągłej obecności dwóch 
okrętów wojennych, na ozem blokada eierpf. Kor
weta niemiecka „Zofia* musiała wypłynąć na peł
ne morze z powodi zapadnięsia całej prawic osady 
na febrę.

Z B e l g i i  donoszą: Na żyozenia wyrażone 
przez burmistrza miasta Brukseli w dzień Nowe
go Roka, a streszczające się w słowach, ż e g w a r -  
d j a  o b y w a t e l s k a  powołaną je s t do wspólnej 
obrony kraju w s p ó l n i e  z a r m i ą ,  czem uzna 
ną została konieczność osobistej powszechnej słu
żby wojskowej, odpowiedział król dobitnie i gło
śno, aby wszyscy ministrowie słyszeć mogli, w na
stępujący sposób: „Jest to trafne zdanie, i ja  nie 
mogę ani ckeę przypuścić, aby Belgowie, którzy 
w r. 1830 zjednoczyli się i z odwagą zdobyli so
bie niezależność, wyrodiili się i chcieli się odcią
gać od obowiązku obrony ojczyzny, rodziny i do
mowego ogniska*. Szef gabinetu Bsernaert i jego

ilukoledzy nie mogli ukryć po tom przemówień1 
swego pomięszania. Zdarzenie to dowodzi jodnak, 
żo król więcej niż kiedykolwiek domaga się za
prowadzenia powBzoehntj służby wojskowej, a pe- 
niaważ większość parlamentu i ministrowie są to
mu stanowczo przeciwni, w kołach dyplomaty
cznych przygotowani są na niespodsianki.

Na przyjęcia noworocznem n B o u l a n  g a 
r a  tak wielki był tłnm, żo przecisnąć się było

trzeba, aby Europa mylnie tłómaczyła mój przy- 
ssły wybór w Paryża. Nie będzie on zapowiedzią 
wojny, lecz przeeiwnie, protestem uoseiwyoh ludzi 
przeciw spekulantom i dowodem pokojowyoh noznć 
ludności paryskiej*. Do tej manifestacji pokojowej 
nowego potentata dodać należy, że czyniąc alnzję 
do laski, którą Deronlóde podarował Bonlansrero-
wi, a która ozdobiona jest omblamatami ligi, rzekł

ilCBoulanger: „Dziękuję za tę pamiątkę. Liczę na 
na was, jak  wy na mnie liczyć możecie, a ta  laska 
poełniy za kij do miotły, którą wymieciemy ławy 
Izby depntowanyeb**. Nareszcie pewien Alzat
czyk w stroją narodowym, ic wstęgą trójkolo
rową n kapelusza, okrytego żałobną krepą, wrę
czył Boulangcrow i trójkolorowy bukiet; ten objął 
go i serdecznie ucałował przy okrzykaoh : Niech 
żyje Francja ! Niech żyje Republika I Niech żyje 
Boulanger I

Centralny komitet bonapartystowski uchwa
lił nie stawiać przeciw Boulangerowi żadnego ze 
swej strony kandydata.

Z Brukseli donoszą, że książę W i k t o r  
N a p o l e o n  prsyjmował deputacje ze wssystkich 
departamentów Francji i otrzymał prócz tego 
3000 adresów z powinszo srania mi. Król Leopold 
i następca tronu złożyli na Nowy rok osobiście 
wizyty pretendentowi w jego mieszkania.

W JRepubl. frangaiic  sławi fiogeninsz T6- 
uot postępy, jakie poczyniła w organizacji swej w 
roku zeszłym a r m i a  f r a n c u s k a ,  tak, że rok 
1889 zastaje ją  już zupełnie uzdolnioną do obro
ny beapieezeństwa i honoru Francji.

Prawie wszystkie dzienniki paryskie poświę
cają noworoczne artykuły r o c z n i c y  r e w o l u 
c j i  1789. M atin  zapowiada przez cały rok sze
reg artykułów, które dzień po dniu przedstawiać 
będą przebieg rewolucji i wszystko, co z nią na 
pola litcrackiom i towarzyskiem złączone było. 
Na początku zaznacia, ił  ooworoezne życzenia.

złożone 1. stycznia 1789 Ludwikowi XVI i Marji 
Antoninie, były nadzwyczaj gorące, a łe  dzień ten 
przepędzono w Wersalu i w Małym Trianonie w 
najwoselszem usposobieniu —  nikt nie domyślał
się, co przynieść miał ów rok!

ibi ~Przebiegając wypadki ubiegłego roku, I m p s  
robi uwagę: Rok 1888. nic odznaczył cię żadne mi 
wywrotami, któreby zmieniały fizyczną kartę ken- 
tynentn lub zdolne były przeobrazić moralną flijo- 
gnomię stnleeia. Odbywały cię wprawdzie wielkie 
zmiany, ale tylko w osobach, to jednak nie zmie
niło etanu rzeczy w Europie.

Journal des D ibats  zapisuje przeważnie tyl
ko fakta dokonane bez rozumowań i wniocków. 
Bepubligue Frangaise sajm tje cię przy wspomnłe- 
niaeh o polityce ery ubiegłej także Gambcttą. 
„Każdy ostatni dzień roku przypomina nam smu
tny rok sgonu Gambatty. Nikt nie byłby godniej 
potrafił uczoić rokn 1889., jak Gambetta, gdyby 
żył jeszcze. Wszelako byłby powtórzył, że niewol
nicze naśladowanie wielkiej rewolneji, nie byłoby 
jej uczczeniem, lecz zdradzeniem jej zasad."

Papież otrzymał od c a r a  życzenia na gwia
zdkę; car togo dotąd nie czynił.

P a p i e ż  odpowiedział na wiadomy nam 
a d r e z  b i s k n p ó w  b a w a r s k i c h  ohssernsm 
pismom, którego tekst łaciński ogłoszony został
w sienniku urzędowym arohidyeeezji monachij
skiej. Leon XIII. powiada: „Roznmio się samo
prsez się, żo jesteśmy bardzo uradowani tern izla- 
chetnem świadectwem wiary waszej, przychylności 
i troski, aby ta 8toliea apostolska nie była celem 
pocisków niesprawiedliwych lndzi, aby naiza nie
wola nie trwała dłużej i aby prawa rzymskiego 
papiestwa nie były dalej wystawione na ciężką pró
bę, zwłaszcza, żo te prawa są zarazem uświęconemi 
prawami całego ohrieśeiaństwa. W szczególności 
znaleźliśmy to jako godne waszej powagi i wy
trwałości, żeście ślubowali, wszelkiemi sposobami 
i całą siłą działać w tym kierunku, aby położe
nie, w którem się obecnie znajdujemy, było do
kładnie p tzn a to , i aby stosowne środki były

shużyto, za pomocą których możemy odsyskać zno
wu naszą dawną wolność znpełną. Ufamy, iś temu 
przedsięwzięciu i dążeniu wszyscy przyklainą, któ
rzy w seron noszą sprawiedliwość i których umy
sły zawiścią i namiętnością nie są tak przy
ćmiono, aby nie byli w stanie dojrzeć jasnego 
światła prawdy."

K r ó l  r u m u ń s k i  ma d. 16. b. m. przybyć 
do Rzymu, i odwidziwszy tylko króla Humborta 
udać aię do Neapolu.

Ponawiają się głosy o zbliżeniu się R o s j i  i 
T u r c j i .  Doniesienia te pochodzą po większej czę- 
śei ze źródeł rosyjikieh. Przemawiałoby za tern 
chyba pogodzenie się wi&kiego wezyra fLam ila 
baszy z Jussnfem Riza baszą, tudzież ta okoli
czność, żo Rosja aie nagli więcej Porty o wypłatę 
zaległego odszkodowania wojennego, i zadowoliła 
się chwilowo ostatnią odpowiedzią Tnrcji, w któ
rej proszono o zwłokę.

Rosyjska polityka.
Wielce charakterystyczny artykuł o polityce 

rosyjskiej zamioizoęa pod d. 31. z. m. Nowoje 
Wremia.

„Dla Europy zachodniej — pisze ona — 
rozpoczyna się jntro rok nowy. Spotka ją on obe
cnie śród okoliczności, całkiem różnych od tycb, 
śród któryeh odbywało się takie spotkanie przed 
trzysta sześćdziesięciu i sześciu dniami. Zmieniło 
się dnżo, bardzo dużo w życiu międzynarodowem 
Zachodu wciągu tego czasu, i chociaż nigdzie pra
wie warunki owego życia nie przedstawiają trwa
łej rękojmi pokoju i zgody, tak  koniecznych dla 
rozwoju dobrobytu rzeczowego narodów oświeco
nych, niesposób przecie nie uznać, że w chwili

dziło pierwotny swój ostry charakter. Polityka ze
wnętrzna, której trzym ał się rząd nasz w rokn 
1888, wydała wszystkim dobrze znane owoce. 
Dzięki jedynie tej polityce niezmiernie osłabło 
prawdopodobieństwo wojny europejskiej w bliskiej 
przyszłości, lubo stosunki międzynarodowe, co je 
wytworzyły, pozostałe niemal te ł same. Niezmą
cona wytrwałość Rosji, która, jakkolwiek wszelkiej 
zuchwałości pozbawiona, zdołała już wszakże do
wieść, że postanowienia rządu są niezachwiane, 
dostateczną się okazała do odjęcia cech groźnych 
słynnej „lidze pokoju*. Niemcy, w których zaszły 
w rokn 1888 dwie zmiany panowania, nie usiłu- 
ją , jak  rok tema, zniewolić nas nboczną pogróżką 

przy mierzą mocarstw środkowo-europejskieh, 
ażebyśmy wrócili do polityki z roku 1870—71. 
Oręż, przez dyplomację berlińską przygotowany, 
był zgoła nieprzydatny do głównego cela, i otóż 
Anstre-W ęgry uczuły niepewność pomocy niemiec
kiej, w razie gdyby wiedeńska „pożądliwość" wzglę
dem półwyspu Bałkańskiego wywołała zupełnie 
słuszne odpareie ze strony Rosji.

„Dla Francji polityka nasza i  czasów osta
tnich przyniosła wprawdzie pośrednie, lecz nader 
poważne kerzyśoi, Przekonawszy się, i i  rząd nasz, 
nie żywiąc najmniejszych wrogich przeciw Niem
com zamiarów, pozostawia jednak sobie wolność 
całkowitą działania, dyplomacja berlińska od ubie
głego lata nieporównanie powściągliwiej obchodzi 
się ze swoją od zachodu sąsiadką, i bodaj się nie 
omylimy, jeżeli powiemy, że za naszą to sprawą 
bolesny zamęt wewnętrzny trzeciej rzeezypospolitej 
nie natrafiał od zeszłej jesieni na żadne wybryki 
ze strony Niemiec, ani wyzywające, ani na
wet tylke ubliżające narodowej miłości własnej 
Francuzów.

„Co prawda, nikomu danem nie jest odga
dywanie przyszłości. Materjałn do najróżnorodniej
szych zawikłań sporo zastał jeszcze rok 1889, ale 
Rosja ma prawo spokojnie oświadczyć, że j e j  
u d z i a ł u  niema w nagromadzenia objawów nie
bezpiecznych. Stoimy na ubocza, nie porzuca
jąc roli niewzruszonych, choć oczywiście nieo
bojętnych, badaczy wobec tego, co się dzieje w 
Europie.

„1 wiedzą wszyscy, że ten spokój jest wyra
zem siły, nie zaś niemocy, że nie zawiera ani 
krzty gotowości do poświęcenia interesów narodo
wych gwoli jakiemukolwiek zachodniemu gabine
towi...

„Krótkowidze chyba polityczni nie rozumie
ją, jak dalece takie zachowanie się Rosji osła
bia w dobie dzisiejszej niebezpieczeństwo za
kłócenia pokoju europejskiego, pomimo to, że 
liczne wypadki, jakie w Niemczech i we F ran
cji zdarzyły się w roku 1888, mogłyby przy 
innych warunkach spowodować wręcz przeciwny 
skutek".

Na dzień przedtem, notując wieści o zamie- 
rionem  przez Austrję wystawienia fiuty li wojennej 
na Dunaju i uważając zamiar ten za nieprzyjaźoy 
dla Rosji, tak zakończyła Noto. W remia odnośny 
a r ty k n ł:

„Wrogich przeciw Austrji zamiarów nie knu
jąc, Rosja nie szuka też szezerej przyjaźni z tern 
państwem, lecz spokojnie czeka na wypadki, cho
ciaż oczywiście nie m iałaby znowu najmniejszej

miętne brząkanie pałaszem w prasie rosyjskiej. 
Dziś spokojny ton prasy rosyjskiej — właśnie 
dlatego, że stoi w sprzeczności z olbrzymami 
przygotowaniami milit&rnemi ea ra tn — brzmi dosyć 
groźnie. Tłumacząc bizantyńską politykę earatn 
wedle odwrotnego znaezenia słów, któremi się po
sługuje — C7.ytanay między wierszami powyższego 
artykułu : „Możecie zaczynać; nie jesteśmy jeszcze 
całkiem gotowi, lecz już się nie boimy." Skoro 
zaś prasa petersbnrska zapewnia, że Rosja zacho
wa się i nadal obojętnie wobec wschodniej Sło
wiańszczyzny — to można być pewnym, że jene
ra ł Ignatiew otrzymał polecenie, ażeby agitacje 
panrosyjskie na półwyspie bałkańskim ożywić no
wymi, a zręczniejszymi niż dotąd ajentami, i no- 
werni przesyłkami rubli.

Sam fakt, że najgłówniejszego dotąd komen
danta agitacyj panrosyjskich, posła w Bukare
szcie, p. Ohitrowa, rząd petersburski ma odwołać 
i aż dó Aten posłać, dowodzi niedwuznacznie, iż 
dotychczasowa akcja tego dyplomaty była dla Ro
sji ni* wystarczającą, za bladą, i że postara się 
ona o jakiegoś nowego Kaulbarsa, który potrafi le
piej namiętności Słowian na półwyspie Bałkańskim 
podżegać.

Zapewnieaia pokojowe Now. Wremienia, ra 
tyfikowane tak solennie przes urzędowy Joum . de 
Sł. Petersbourg brzmią też dla zachodniej Euro
py jak komeuda „Baczność 1*

Musi oua teraz dobrze śledzić co tkwi po za 
oiemi, i jaką drogą chce być Rosja do czynnego 
działania prowokowaną.

Sprawy sejmowe.

przyezyny do odrzucenia takiej przyjaźni, gdyby 
ją zaofii

obecnej straciły nieco na liczbie i moey — przy-
:i, k t 'czyny trwogi, które wszędzie towarzyszyły spo

tkania roku 1888.
„Wcale nie z patrjotycznej zarozumiałości 

poważamy się twierdzić, że Rosji bardziej, niż ko- 
mnkolwiekbądź, zawdzięcza Europa zachodnia, iż 
ogólne położenie rzeczy w pewnej mierze złago-

arowano. Mocą dziejowej logiki dokonywa- 
jąeych się faktów nasza ojczyzna coraz i coraz 
bardziej utrwala się na stanowisku, pozwalającem 
jej nie przy pochlebiać się nikomu i zarazem ni
kogo się nie bać. Polityka nasza wschodnia jest 
zupełnie prosta i jasna. Niczego ani wymagamy, ani 
wyglądamy na półwyspie Bałkańskim, postanowi
liśmy tylko nie dopuszczać, ażeby ten brak wy
magań był wyzyskiwanym przez innych ze szkodą 
interesów narodowych i gedności Rosji. Z tego 
ponktn zapatrywania dosyć obojętnem jest dla 
nas, czy zaprowadzą Austro-W ęgry rzeczoną floty- 
lę na Dunaju, ozy jej nie zaprowadzą".

Ten ton spokojny i wmawiający tak czelnie 
w Europę, że tylko Rosja chroni ją  od wojny i 
pracuje nad jej pokojem — daje nam więcej do 
myślenia, niż gdybyśmy spotykali się w pismach 
rosyjskich z pogróżkami wojennemi. Dopóki nie 
było obronnych obozów, komunikacyj kolejowych, 
olbrzymich magazynów i piekarni polowych — 
dopóki linie koncentrujących się armij rosyjskich 
b jly  jeszcze daleko od granic „zachodniej Euro
py" — zasłaniało bezsilność militarną Rosji na

Po wczorajszem posiedzeniu sejmu odbyła się u 
m arszałka krajowego wspólna konferencja preze
sów wszystkich komisyj sejmowych, celem omó
wienia spraw, któreby mogły być w ciągu bieżą
cej sesji załatwione.

Prócz sprawy propinacyjnej, mającej pierw
szorzędne znaesenie, leez co do której nie nade
szła jeszczo odpowiedź ministerstwa, pozostały 
dotąd niezałatwionę następujące sprawozdania, przy
dzielone komisjom w z. r.

W komisji a d m i n i s t r a c y j n e j :  Sprawo
zdania W ydziale krajowego: o administracji je
dnomilionowym funduszem pożyczkowym na bu
dowę koszar dla wojska; projekt do ustawy o 
stosunkach sług; z czynności Wydziału krajowego 
departamentu sanitarnego; statu t emerytalny dla 
urzędników krajowych; projekt do ostawy nakła
dającej na towarzystwa ubezpieczeń od ognia, ope
rujące w Galicji, obowiązek przyczyniania się do 
kosztów otrzymania służby pożarnej; o wydziele
nia kolonii Unterbsrgen ze związku wf»iny Pobe- 
reźce. W końcu wniosek p. Msrnnowieza w s?%- 
wie zapobieżenia włóczęgostwu i zniżenia wydatków 
na szupaśnietwo.

W komisji b a n k o w e j :  Sprawozdanie Wy
działu kraj. o Banka krajowym.

W komisji b u d ż e t o w e j :  Sprawozdania 
Wydziału krajowego o kodyfikacji ustaw, a w ła
ściwie o podwyższenie etatu urzędników Wydziału 
krajowego; o zamknięciu rachnnków fundacji 
Skarbkowskiej.

W komisji d r o g o w e j :  Sprawozdanie z 
czynności Wydziału krajowego departamentu dro
gowego; wniosek p. Guoińskiego, o uchwalenie u- 
stawy o wywłaszczania na rzecz dróg kraj., po
wiatowych i gminnych.

W komisji g m i n n e j :  Sprawozdania Wy
działu kraj. z projektem do nstawy o pisa
rzach gm innych; z czynności departamentu 
gminnego.

W komisji g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e 
g o :  Sprawozdania Wydziału kraj. o regulacji 
rzeki Nowego B rn ia ; z czynności departamentu 
kultury krajow ej; wniosek p. Mycielskiego o usta
nowienie Wydziału rolniczego przy uniwersytecie 
krakowskim.

W komisji p r a w n i c z e j :  Sprawozdania 
z projektem do ustawy, amieniającej ustawę kraj. 
o zakładaniu ksiąg hipotecznych ; z czynności de
partam entu dla spraw szupasowych i zmian tery
torialnych w krajn; wniosek p. Romańczuka w 
przedmiocie ożywania przez m arszałka kraj. przy

(Dekońesenic).
A to oszaleć, doprawdy 1... Zamiast ja  jogo, 

*n mię o soś podobnego sapytoje l..
—  Proszonym 1 — odparłem krótko.
— I idiiess P
— Idę!..
—  Weźmiemy może wspólnie dorożkę? —- 

"*pt%ponował.
®o*ć miałem tyeh współekl
7 “ Nie I... dziękuję el I... — odparłem. — 

Jeńca® al% idę... Mam właśnie zrobić pilną ko- 
reUtę...

4o w id M n U I
Rtneiłim  ro k * , j pobjfg | eB  ttk ia . B»wił 

cię już wy8®i®aie,*» otoczony całym rojem kobiet, 
wśród k tó ry ś  ®y*a 1 oną>ł Helenka!... Nie zau
ważono nawet ®e3° ^ e j 4cia> Tylko starsy, poczci
wi, powitali mi* bardzo gr»ecgIljełł Byłbym pła- 
kał, gdyby nie wstyd przed ludźmi...

Miano tańczyć tylko fio północy, więc robio
ne bardzo krótkie przMt*&ki. Chciałem też popro
sić pannę Helenę do pierwszego tańca, jaki za- 
fir^w, ale Leon porwał j4 właśnie, jgfc wicher,
* » r a z  w ramiona jakiamuś drą
galowi...

Ubliżyłem eię podezas pńMJi gdy U8iadła 
tmęCBona. Przywitała mnie serdecznie, obsypując 
nawet wymówkami, tern późno przyszedł.

Powinieneś pan tu  być pierwizym i
rzekln.

Balsam lała mi na doszę, ale zanim mogłem
*nów Leon i rozpuścił 

Iowy 1 ten ®*łowiek i W *  ■iedmiomi-
Nareszcie nadeszła pora do przemówienia 

słów kilku, giy wtem stary Ossowski pochwyeit 
mnie pod ramię i poprowadził do swego gabinetu.

- •  Pani# Czesławie! nic pan n it p ije sz !.. 
Lampeczkęf dobrze?...

—  Dobrze, lampeezkęl...
—  No, drogą!... B ie  repetital
— Dobrze! dragą! — rzekłem z rozpaczą 

w głosie.
—  Trzecią?.., Omne trinum ?  — nalegał.
— Dobrze!... dziesiątą! — odparłem.
Stary porwał mnia w objęcia.
— Złoty ehłopieel... Nietylko ogień i fan

tazja w piórze, moi panowie... ale... ale i... ale 
także...

Nie wiem, czy dokończył kiedykolwiek.
Rozgrzany debrem winem, przypomniałem 

sobie dopiero, żem nie jadł dnia tege obiadu... 
Ale co tam ! Leona mi teraz dajcie!... Leona!... 
zdrajcę!..

Właśnie nastała dłiższa pauza po mazurz#. 
Ssedł do gabinetu na papierosa.

Zabiegłem mu drogę.
—  Słueh&jno, Leonie — zacząłem.
—  Lwie! — poprawił.
— Lwie! — wrzaenąłom, — Dobrze!... 

L w ie!... jak eheesz!... Otóż, słnehajże!... Skońezmy 
te ra z !

—  Ce takiego?
■— Podoba ci się panna H elena?
— Bardzo!
— Hz, ha!... —■ ja się tym razem zaśmia- 

«®m, ale ekrntnie. — Ha, hal... Podoba ci się!... 
A więo ja, albo ty!.,. Skońezmy! Za wielo cier

pię... za wiole mnie to kosztuje... Życie dam 
xa n ią !...

—  P h i !... życie... ha, ha, h&! —  wyeedził.
— Ciebie naturalnie na to nie s ta ć ! — za

wołałem.
Q. — . Oieeej! —  rzekł, rozglądając się dokoła
Stać! wierz mi, u  staćl...

— Ach, ten  człuwiek!,.. W ierzyłem mu 
znown w tej chwili.

— Ale po co aż życie stawiać ? —  dod&l. 
— Chcesz, abym ei ztąd ustąpił ?... Czy tak ?

—  Tak...
— Więc rozegrajmy się... Ty wiesz, że ja 

to lnbię pasjami 1... Przegram, wyniosę się...
—  A jeżeli ja  przegram?...
— Wtedy ty przestaniesz tu bywać.
— Człowieku! — zawołałem. — Ależ prze

grana będzie mnie właśnie kesztow&ła tyle, ee 
życie same !

— H a ! jak eheesz!...
Zimna krew jego rozgrzewała mnie eoraz 

więcej.
— Grajmy! — rzekłem.
— Dobrze... W  bacika?... w  p ik ie tę? .. a 

może pociągniemy węzełki?... jak wolisz?...
— Ciągnijmy węzełki... to prędzej ł
I  począłem zawiązywać koniec chnstki, ale 

Leon mnie zatrzymał.
— Zaezekaj! urządźmy to sobie z większym 

szykiem... Nieeh ona nam potrzyma.., Hela?.,. 
Zgoda?...

Mówił o niej „Hela*. Tego dość było, abym 
przystał nawet ua walkę z nożami.

— Dobrze! —  odparłem.
Helenka przebiegała właśnie przez kąt sa

lonu, w pobliża wejśoia do budiarku, gdzieśmy 
stali.

— Panno H e lu i ia !... słóweczko I — wypie
ścił Leon.

Moja ubóstwiana zatrzymała się z uśmieehem.
— Panowie tu obadwaj? — wyszeptała.
Leon podjął zaczęte zdanie:
—  Obadwaj, a co więcej... z prośbą!... Pra

gniemy, aby nam pani raczyła usłużyć w po
ciągnięcia węzełków...

— JaP ...
— Tak, pani... konieosni* p an i .. Niewinna, 

ale niemniai ważna na razie zabawka!... P ro
simy!...

Złożył obie ręce na piersiach i uśmiechał się.
Helenka pociągnęła n&s obu do budnarkn, 

właśnie pustego w tej chwili.
Nie wiedziała, jak wysoką stawkę stawia

liśmy, jak wiele ja  mogłem utracić. Ale nie by
łaby kobietą, gdyby się nie domyślała, że ta  
idzie o nią... i tylko o nią... Zarumieniła się toż 
cała, jak wiśnia, a petem zaraz nagle pobladła.

— Ależ to chyba żarty ? — szępnęła.
Leon, jak to on zwykle, oświadczył, że isto

tnie żarty, a jednak... to nie żarty... Naturalnie, 
miny serjo przy tern oświadczenia nie miał. Śmie
jąc się ciągle, począł dowodzić, że pragniemy tyl
ko na ehwilę powrócić do dawnych zwyczajów 
średniowiecznych, do ezegoś w rodzajn „sądów 
bożych".

Nie umiałbym słów jego dokładnie powtó
rzyć. Nie było to zapewne, dowodzenie ścisłe — 
i tn bowiem, jak wszędzie, Leon pomieszał jedne 
rzeczy z drngiemi, ale jak na salonową dygresję 
mogło stanowić arcydzieło wymowy.

Jak niegdyś rycerze, udawając się w bój, 
brali od dam ich kolory, jako talizm any, tak my 
(streszczam jego słow a!) tak my żądamy dziś te
go samego. Ponieważ zaś świat zszarzał obecnie—

i o specjalne kolory trudno — zwłaszcza tn, na 
baln, gdzie biel sama przeważa (wskazał na jej 
sukienkę), postanowiliśmy więc w inny sposób po
starać się o talizman. Talizmanem tym będzie 
węzełek n jej chusteczki... Ona mnsi nam w tern 
dopomódz...

Czułem, że spojrzała na mnie badawczo, a 
musiałem mieć minę człowieka, postępującego za 
karawanem...

Nie dowierzała.
Ale L eon umiał ją  przekonać.
— A może tn idzie o ost&tni«g* łrentrudan- 

sa? — rzucił o.\ niechcenia, przegibując się i 
wdzięcząc do niej bezczelnie.

Kłamał, wiedząc, łe ona nie przystałaby ina
czej na tę grę szaloną. Byłem mu wdzięczny za 
to kłamstwo, gdyż Helenka uczepiła się silnie tej 
myśli.

— O kontredansa ?... Ale tylko o kontrę- 
dansa, prawda ?... W takim razie biegnę po chu
steczkę •••

Leon chciał ją powstrzymać i ofiarować swo
ją, ale już jej przed nami nie było.

Z salonu dochodził gwar ożywionej, krzykli
wej nawet rozmowy. Obok, w gabinecie pana, szedł 
wint na dwa stoliki, palono cygara, popijano wi
no i krzyczano niemniej zawzięcie. Myśmy tylko 
milczeli... Leon odwrócił aię do ściany i wspiąwszy 
się na palcach, począł oglądać jakiś obrazek. Nie 
patrzył na mnie... Ach, gdyby spojrzał... gdyby 
przemówił choć słowo... cofnąłbym się jeszcze, 
powiediiałbym m u : „Bierz ją z mej ręki, nie z 
ręki ślepego losu... bo... bo to za wielka męka... 
i zawielka staw ka!...»

Trwało to czekanie może minutę, nie wię
cej, a jednak mnie się zdawało, że Helenka już 
nigdy nie wróci...
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zagajania i zamykania sesji sejmowej także jeżyka 
ruskiego.

W komisji s z k o 1 u e j : Sprawozdanie Wy
działu kraj. z czynności departamentu oświaty; 
przedłożenie rządowe z projektem do ustawy o 
nagradzanin za rdzielaaie nauki religii w publi
cznych szkołach Indowych ; wniosek p. Romafi^n- 
ka o zaprowadzenie szkół Indowych, względnie 
paralelek z roskim językiem wykładowym w gi
mnazjach i seminarjach.

Nadto zalegają sprawy odesłane do Wydziału 
krajowego jako komi-ji, a dotąd jeszcze Die zała
twione, tj.: wnioski p. Żuka Skarszewskiego w 
przedmiocie rozszerzenia w kraju vyrobu falcowa- 
nych dachówek, oraz w przedmiocie przeprowadza
nia praktycznych prób z pomysłami, dąiąeemi do 
użyczenia strzechom słomianym ogniotrwalości i 
w sprawie zbadania rozmiarów klęski gradobicia 
i wylewu wód w Kąśnie górnej i iauycb sąsie- 
unieh gminach.

Nadto zalegają w komisjach lnb Wydziale 
krajowym inne mniejszej wagi wnioski i petycje 
oraz sprawozdanie Wydziału krajowego.

Najbliższa sesja odbędzie się dopiero we śro
dę. Choćby więc nawet do dnia tego nie weszło 
joszcze do sejmu sprawozdanie Wydziału krajo
wego w sprawia propinacjjuej — zawsze jest dość 
przedmiotów, które mogą wejść na porządek dzien
ny środowego posiedzenia. Życzyć zaś należy ko
misjo ai i posłom, aby nie byli tak bardzo, jak 
na ostatniej sesji, sprawą propinacyjną preokapo- 
wani i e równą uwagą a troskliwością poświęcili 
swój czas i pracę innym, oczekującym załatwienia 
sprawom krajowym.

Lwów dnia 5. stycznia.

* Jenerał broni baron Józef Bingelsheim,
właściciel lwowskiego 30 p. p. dostał pomieszania 
zmysłów i odwieziony został do zakładu dr. Krafft- 
Ebinfa pod Grazem

* Ksiądz Stanisław BieguAski Pijar, miano
wany został członkiem honorowym akademii „Dante 
Alighieri44 w Katanii, za pracę swą w języku wło
skim o Danfcem w Polsce.

* Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjała pocztowego, Franciszka Janka, z 
Białej do Krakowa ; zaś asystentów pocztowych : Bro 
nisława Ciechanowicza z Żywca do Biały, Hieroni
ma Chłopackiego z Tarnowa do Sanoka i Stanisława 
Gettera z Sanoka do Stanisławowa.

* Dr. Herman Schwarz, wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Tarnopola.

* Z uniwersytetu. P. Jakób Byk, rodem 
z Brodów, otrzymał na uniwersytetu Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

* Mianowania i przeniesienia w armii. 
Prenotowani do stopnia majora : Kapitan Alfred Uhl 
z 57 pp. i rotmistrz Henryk hr. Prochazka 18 p. u.

Starszymi lekarzami w rezerwie mianowani 
doktorowie medycyny : Józef Fróhlich przy 77 pp., 
Szymon Bergtr przy 10 pp., Rudolf Hatschek z kra
kowskiego szpitala garnizonowego przy 99 pp

Lekarzami asystentami w rezerwie doktorowie 
modyoyny: Edward Atlaa z krakowskiego szpitala
gara. przy 4 bat. fo rt, Maksymilian Grun z lwow
skiego szpit. garn. przy 85 pp., Adolf Hennet przy 
40 pp , Aloksander Saary przy lwowskim szpit. garn.

SUiazjm lekarzem mianowany dr. Emanuel 
Friedilober przy lwowskim szpit. garn.

Mianowani zastępcami lekarzy asystentów dok
torowie medycyny: Harsanyi Karol, Teocorowiez
Franciszek i Grtinwald Adolf, przy szpit. garn. lwow
skim a Perlstein Jakób przy krakowskim szpitalu; 
dalej Reitmann Adolf przy szpit. garn. we Lwowie, 
Ehrenreicb Eugeniusz przy szpit. garn. przemyskim 
wreszcie Ciastoń Eugeniusz, Gramatyka Wojciech, 
Palka Mieczysław przy szpit. garn. krakowskim, a 
Schiitze Józef przy przemyskim szpit garn.

Akcesistami i aptekarzami w rezerwie : Horo
witz Leon i Zaloseer Szymon przy apUce we Lwo
wie, Czernicki Rudolf przy aptece w Therensfenstadt.

Podweterynarzem II. kl. mianowany: Póschl 
Karol przy 11 p. uł.

Przeniesieni porucznicy : Toufel Leopold z lwow
skiego składu materjałów artyl. do takiegoż składu 
w Esseg. Sypniewski Jerzy do 4 p. art Kapelan II. 
kl. ks. Pressan Jan z rezerwy do stanu czynnego z 
przeniesieniem z djecezji przemyskiej do okręgu 
lwowskiego.

Przeniesieni do nieozynnego stanu ebrony kra
jowej porucznicy rezewy: Czermak Karol z 9 pp.
Clipper Rudolf z 23 pp. Lang Wilhelm z 77 pp.

Podporucznicy rezerwy: Halporn Ludwik i Lin- 
denbaum Marek z 10 pp. Hahn Robert i Kusiono- 
Wicz Władysław z 13 pp. Nawrocki Seweryn i Kicki 
Zygmunt ■ 15 pp, Foryst Władysław z 16 pp. P ir  
nat Steni sław z 17 pp. Stuber Gustaw z 20 pp. Be- 
nescb Izydor i Nossek Hugo z 24 pp. Morawski Ka- 
likst i dr. tichmetterling Józef z 30 pp. Krzyszko- 
wski Ignaoy i Zicniewicz Władysław z 40 pp. Zdar- 
ski-Zdary Jan z 43 pp. Leon br. D jrmus-Kilianshau- 
sen i Białas Piotr z 45 pp. Dr. Simiginowicz Euge
niusz z 55 pp. Smal-Stocki Stefan, Oleksiewicz Teodor 
i Szankowski Świętosław z 55 pp. Klimkiewicz Leon,

Goldstein Izak i Manltz Józef z 56 pp. Wisłocki- 
Kulczyc Stanisław, Orszulski Leonard, Rioó Włady
sław z 57 pp. Lesiecki Stanisław z 55 pp. Bertoni 
Frydryk, Gryzieeki Eugeniusz i Sułkowski Kazimierz 
z 58 pp. Zotbe Hugo i Nowakowski-Nowiua z 62 
pp. Ilnicki Jaresław Michalski Włodzimierz, Wagner 
Samuel. Brunek Ignacy i Grabski Piotr z 80 pp. 
Knhn Piotr z 87 pp. Halski Ludwik. Koziński Julian, 
Bodakowski Kazimierz, Gedów Onufry i Kokurewicz 
Aleksander z 89 pp. Prochaska Henryk z 90 pp. 
Ombacb Feliks z 93 pp. Mianowski Adolf z 95 pp. 
Hnbel Antoni i Wiinsohe Karol z 102 pp. Lewicki 
Witold z tyrolskiego pułku strseleów. Dr. Jezłenicki 
Michał z 16 b. strzel. Wroński Jan z 30 b. strzel. 
Kirchmayer Kazimierz z 1 p nł. Komorowski Józef 
z 3 p. uł Sozański Feliks z 6 p. nł. Jorzy hr. Mo
szyński i Słupa Artur i  7 p. uł. Święcicki z Święcie 
Witold z 8 p. uł. Marjan br. Loś i Moraszewski- 
Trzecieski Stanisław z 11 p, nł. Nowak Karol z 21 
dyw. bat. cięż Popiel Florian, Lówenburg Zygmunt, 
Silberfeld Feliks, Tr**ter z Lubomirz Adam, Stani
szewski Walenty i Krasu ski Faustyn z 6 bat. art. 
fort. Przybylko Stanisław z i p .  inż. Niedźwiecki 
Bolesław z 2 p. inż. Blautb Feliks, Neber Rudolf, 
Horodyski Jerzy, Seeliger Karol, Jellinek Gustaw, i 
Zajączkowski Józef z 3 p. furg.

Zastępoy oficerscy w rezerwie: Tondera Franci
szek z 13 pp. Preceohtel Kazimierz, Gubay Jan i 
Pawluk Teodor z 80 pp. Baur Józef i  6 p. drag. 
Rzepliński Henryk z 3 p. uł. Lizon Franciszek z 11 
p. art.

Nadto na własną prośbę przeniesieni do obrony 
krajowej porucznicy rezerwy : Madtiara Zygmunt z
57 pp. Rudolf Rudolf z 58 pp. i Galtzy Stanisław 
■ 99 pp.

Kapelanami II. kl w rezerwie mianowani księża 
Kobryński Aleksander, Borowiec Bazyli, Stefanowioz 
Włodzimierz, Trznadel Antoni, Błachuta Tomasz, Bo- 
haczewski Sylwester. Chorebski Ludwik, Szafraniec 
Bartłomiej, Sozański Jau, Giamatowicz Konstanty,

* Wyższe zakłady naukowe. Wedle wykazu 
dziennika rozporządzeń min. wyznań i oświaty wy
nosiła liczba słuchaczy austrjaekiob w zimowem pół
roczu 1888 -  9 zapisanych na uniwersytetach 13 801. 
Było w tym czasie zapisanych na uniwersytecie wie
deńskim 5 218, insbrnckim 862, grackim 1296, nie
mieckim praskim 1470, czeskim praskim 2301 ; da
lej na lwowskim 1129, na krakowskim 1206, czer- 
niewieckim 259. Z ogólnej sumy uczęszczających przy
pada na wydział teologiczny 1363, prawniczy 5125, 
medyczny 1647.

Do szkół wyższych teohnioznyob uczęszczało w 
tym czasie 1694, podczas gdy w r. z. liczba ta wy
nosiła 1619. Z tego przypada na politechnikę wie
deńską 745, niemiecką praską 185, ezeską praską 
334, berneńską 122, gracką 157 i lwowską 154. 
Uozęszezało z tej liczby na oddział ogólny nauk te
chnicznych 18, na oddział inżynierski 696, budowni
czy 136, na oddział budowy maszyn 508, chemi
czny 214.

Do akademii rolniezej w Wiedniu uczęszczało 
w simowem półroczu 236 ełuehaczy.

* Towarzystwo męzkie św. Wincentego a 
Paulo rozpoczęło w tym roku, jak oereoznie, rozda
wnictwo ciepłej strawy, zupy rumferdskiej głównie 
dla wstydzących się zebrać. Nie mając jednak na to 
funduezów, odzywa się do serc litościwych s prośbą 
e składanie na ten oel darów w pieniądzach lub 
w wiktuałach w handlu p. Drexlera przy placu Ka
tedralnym.

* Wydział „Gwiazdy urządza w bieżącym 
karnawale następujące zabawy: dnia 12. bra. pier
wszy wieczorek z teńeami, 2. i 16. lutego i 2. mar
ca wieesorki maskowe, a 5. marca ostatni wieosorek 
z tańcami.

Zaproszenia otrsymać meina za n»d;*łaniem 
swego adresu de bióra stewarsyszenia „Gwiazdy14 
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7.

Na konferencji wojskowej u arcyke. Al-
Dyhdalewicz Antoni, Mirkiewicz Antoni, Dawidowlcz . ^ reo]lta *aProPinowa* ar®ŷ B* Rudolf częściową smia- 
Bohdan, Badzlkiewiez Piotr, Gąsi.r Buiolf, Ujewiez! dotychoza.owego regnlaminu dnibowego. Do 15. 
Eliasz, Doliński Anatol, Timinski Tyto., Jnchnowloz bm zoztaną w izjatta. oddziaJy II. korpusu uzbrojona 
Ignaoy, Gut Franciszek. Łabuda Jan, Sohenker S ta-, karabinami Mannliohera. Dotąd tylko niektóro od- 
nisław, Lampel Stanisław, Kołtuniuk Mikołaj, Kepiń- . działy te£° korpusu otrzymały nową broń. 
ski Hyaoynt. Brendzau Kornel, Łazarski Kazimierz,' * Walne zebranie „Czytelni ludowej w Cie- 
Kruszelnioki Paweł, Kunicki Jerzy, FigwerJan, Klu- szynie44 odbędzie się w niedzielę 18. bm t  godz. 2. 
zek Jan, Ohrymowicz Józef, Saferna Franciszek, Ana- j po południu w lokalu własnym, 
stazyjewski Mikołaj, Cichocki Marcin, Maliszewski j * Nowa bezpłatna lecznica powszechna 
Korneli, Jaworski Jan, Ocbnics Bazyli, Krupiński j wchodzi w życie 15. bm. we Lwowie i urządzoną zo- 
Walenty, Zaleski Jan, Rybczak Jerzy, Wielogórski 1 stanie w domu Arona Filipa przy ulicy Sykstuskiej 
Jan, Konowaleo Włodzimierzy Martyniuk-Łotocki Jan, 1 p. 1 31. Dyrektorem jej będzie dr. Janda.
Kotecki Mikołaj, Mazanek Jan. j Funkcję lekarzy ordynujących objęli naetępujący

Do nieczynnego stanu strony krajowej przenie- j p p .; oddział chorób wewnętrznyoh Gluziński, Janda, 
siony porucznik rezerwy Komorzyński Oszozyński Ru- Pisek, Sochański, Wiczkowski; oddział chirurgiczny
dolf; dalej lekarz pułkowy II. kl. w rezerwie: Dr. 
Ortyński Józef, i starsi lekarze rezerwy doktorowie

Barą c i , Gostyński, Ziembicki ; oddział chorób ko
biecy oh Bylieki, Festenburg, Strójnowaki ; oddział

medycyny : Aronsohn Samuel z 10 pp. Kucharski chorób dziecięcych Kniazołueki, Waohtel; oddział eko- 
Szymon z 77 pp. Marcieiewicz Feliks z 3 pp. Schait- rób skórnyeh p. Kossak; oddział oczny dr. Machck; 
ter Ignaoy z 4 p. uł. Gęślak Jan z 19 dyw. bat. 1 cddział dentystyozny dr. Fnchs. 
cięż. Józefczak Tadensi z 21 dyw. bat. oięż. Bako- j « z  k o leę K a ro la  Ludwika. Z powoda uchwa- 
wski Teofil z 22 d. bat. eięż. Białkowski Władysław leaia 10 000 B faadw ów  kolei Karola Ludwika 
z 6 bat. art. fort. Prus Jan i Majewski Witali* z na kościoły w Galicji na pamiątkę uczczenia ozter- 
lwowsk. szpit. gar. Śmietana Stan sław i Jeż Au- d8jMt0ietniego jubileuszu cesarza Franciszka Józefa, 
drzej przy krak. szpit. garn. Celewicz Włodzimierz wpjywajł rozliczne podania o zapomogi na cele ko- 
przy lwowskim szpit. garn. I j 0ieini do jcneralnej dyrekcji w Wiedniu, jako też de

Przeniesiony równiet d0 o- dyrekoji ruchu we Lwowie. Ponieważ wykazana kwo-
i " * “ ' ““ ~ " ta złożoną została do dyspezyoji i rozdania na ręce

namiestnika hr. Badeniego, przeto wszelkie prośby 
w tym względzie wprost do prezydjum nam-eatniotwa 
wnosić należy.

* Ubezpieczenie robotników na wypadek 
choroby, w Krakowi* w fVli rady miejekiej edbyłe 
się onegdaj posiedzenie w tej sprawia. Szło o ozna
czenie kwoty przeciętnego żirobku dziennego, od któ
rej 60%  pobierać ma robotnik w razie choroby. Ma
gistrat proponował, by zarobek dzienny robotnika 
eznaozono na kwotę 1 zł.; w takim razie robotnik 
obory pobierałby 60 oentów dziennie. Między mężami 
zaufania pejawiła się m yil by stopę zarobkn ozna
czono na 60 ct. C zat donoiząo o tern pisze: , W ra 
zie jej przyjęcia robotnik miałby bardzo szesupłą 
kwotę w razie choroby. Ustanowienie stopy w wyso
kości 1 zł. nie przysporzy eiętarn przemysłowcom; 
sni bowiem są obowiąiani do pokrycia l*/0 tygodnio
wo ed stopy przeciętnej, a robotnik do pekryeia 2% .*

* W  zakładzie herbacianym przy ulicy So
bieskiego 1. 22 rozdzielono od 17. października 1888 
do 4. bm. porcyj herbaty 59.160 z bułkami.

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
ewtj szkatuły pogorzelcom gminy iw. Stanisław, w 
powiecie stanisławowskim, zapomogę w kwocie 
200 złr.

* Wakuje: posada dozorcy więźaiów przy są
dzie krajowym w Krakowie z terminem podań do 
13. bm.; posada kancelisty przy sądzie obwodowym 
w Stanisławowie, ewentualnie przy innym jakim ko
legialnym lub powiatowym sądzie w obrębie lwow
skiego wyższego sądu krajowego z terminem do 10. 
bm.; dwie posady dozorców więźniów drugiej klasy 
przy męzkim zakładzie karnym w Stanisławowie 
z terminem de 10. bm.

* W ypadki. Onegdaj ped wieczór j*kaś kobieta 
na ulicy Żółkiewskiej poprosiła Mojżesza G., by jej 
powiedział, która godzina, a gdy zagadnięty popa
trzył na swój zegarek, chwyoiła takowy i zerwawszy 
go wraz ze złotym łańcuszkiem, umknęła z* swym 
łupem. Polioja wkrótce przytrzymała, według dane-

brony krąjowej Dreziński Jan rezerwowy porueznik- 
racbmistrz przy szpit. gar. krakowskim.

Dalej rezerwowi akeesiści prowiantów: Pelz
Rud lf i Lukas Gustaw przy magazynie prowianto
wym krakowskim, a Onyszkiewicz Konstanty, Kamień
ski Franciszek i Stankowaki Jan przy magazynie 
lwowskim. r

Rezerwowi akeesiści-aptekarze : Wąsowicz Alfred 
i Jęcewicz Edward przy apt. lwowskiego szpit. gam 
a Kolarzowski Juliusz i Schalboth Karol przy apt 
szpit. krakowskiego; rezerwy praktykant-aptekarz 
Międlicki Romuald przy apt. szpit. w Czerniowcaoh.

Rezerwowi praktykanci weterynarji: Nestajko
Euzebiusz, Ohnicz Michał, Ołbrycht Piotr i Lucky 
Józef.

* Z m arli. We Lwowie zmarł Kazimierz Ziem
bicki, dzierżawca dóbr w Mszanie, w 48 r. żyeia i 
Karolina Lewakowska w 77 r. życia.

* J a k  P i ł a t  w credo wpadł w konflikt z wła
dzami p. Bardach, nauczyciel w tutejszej szkole g łu
choniemych. Wezwany przez sąd sokalski dla prze
słuchania głuchoniemego świadka, wziął p. Bardach 
z sobą mapę Sokalszczyzny a w dradze, patrząo na 
okolioę, kreślił coś na niej. Podpatrzył go na tym 
uczynku jakiś zbyt lojalny obywatel i na stacji kole
jowej w Rawie został p rseezoznawoa przez żandar
ma aresztowanym. Odprowadzono go zaraz de staro
stwa, a z tamtąd do sądu, ani jedna zaś ani druga 
władza nie dała się uspokoić cytacją sądu sokalskie- 
go, którą p. Bardach przedłożył. Zamknięto go, jak 
zbrodniarza do aresztu i dopiero prokuratorja lwow
ska, otrzymawszy od sądu w Rawie doniesienie, a 
sprawdziwszy tu istotny stan sprawy, poleciła tele
graficznie wypuścić p. Bardacha na wolność.

Afera ta zajęła oalyoh 6 dni czasu. Przez oały 
ten czas pozostawał p. Bardach w więzieniu !

Zbyteozaem byłoby dodawać jakiekolwiek ko
mentarze. To jednak należy zauważyć, żd podobny 
nadmiar lojaln ści powinienby zostać we właśeiwy 
sposób skarconym, jeśli nie dla dania satysfakcji nie
winnie więzionemu p Bardachowi, to choćby tylko 
dla zapobieżenia podobnym wypadkom na przyszłość

Nadbiegła nareszcie, jak spłodzona kotka, 
cicho, na paluszkach, trzymając już w dłoni dwa 
wystająca końce cbasteciki.

— Raczyła \>ani zrobić węzełek? — zapytał 
Leo:?. ,

Na twars dziewczęcia wystąpiły wypieki.
— Jnż! — odparła cichutko, nie patrząc 

n i  r j « ala. a zwracając się natomiast twa 
rzą i cala prawie figurą ku inuie. i

Chciałem coś jeszcze przemówić, lecz knrez j 
chwycił muie za gardło.

— Ciągnij I — rzekł Laon.
Helenka zwróciła ku mnie rączynę. Odsu- : 

nąłem się, jakbym miał dotknąć rozpalonego | 
żelaza.

— Ciągnij ty pierwszy, proszę I — szepną
łem stłumionym głosem.

Wtedy rączka Helenki opadła na suknię 
bezwładnie, a oczy jej spoczęły na mej twarzy 
s okrutnym jakimś wyrzutem, którego nie zrozu
miałem.

— Proszę pani l — dopomniał się Leon 
słodkim swoim głosem, gotów do losowania.

Zdawaćby się mogło, że dziewczyn* zbudziła 
sie nagle i energiczuym ruchem, w którern było 
coś, jakby szarpnięcie, podała rączkę z końcami 
ebueteczki memu przyjacielowi.

Leon machinalnie pochwycił pierwszy z brze
gu koniec i począł go delikatnie z ręki Helenki 
wysuwać.

— Proszę, proszę l — mówił przy tej czyn
ności, gdy ona zaciskała dłoń.

Miał węzełek.
— Wygrałem.,, hal ha! b a l — rzekł, po

kazując szczęśliwy koniec.
Helenka opuściła znów rękę z chusteczką

bezwladuie po boku, a blada była, jak płótno na 
słońca.

Właśnie zagrano pobudkę do kontredansa.
— Słu,{ę pani! — rzekł Leon, podając jej 

ramię.
Oparła się na nim całą siłą, ale odchodząc 

ku salonowi, odwróciła się raz jeszcze ku mnie 
w połowie i rzuciła uii pod nagi aiooBozęfną chu- 
eteezkę, jakby ©hoi»ł.a napiętnować mój brak od
wagi, moje tchórzostwo.

Schyliłem się natychmiast i podniosłem teu 
gorzki dar.

— Boże! — zawołałem.
Na dwu zmiętych końcach ehusteczki były 

dwa węzełki. Zrozumiałem teraz wszystko!... Ona 
zwróciła się z chusteczką najpierw kn mnie... 
Chciała, abym węzełek wyciągnął... Popełniała 
nawet małe oszustwo dla mnie... dla tańca ze 
mną... Kochała mnie I kochała I...

— P an i! Panno H eleno! — wrzasnąłem, od
chodząc prawie od zmysłów.

Młoda para zatrzymała się we drzwi&eh.
— Czego chcesz, mój kochany? — odezwał 

się Leon. — Przegrałeś kontredansa... ba, ha, 
ha!,., na to ci jnż nikt nie poradzi...

Rzuciłem mu chusteczkę, którą on w locie 
pochwycił, & sam zacząłem obsypywać ręce H e
lenki gorącemi pocałunkami.

Leon zrozumiał takie.
— U! panno Heleniu! — mówił, pokazując 

dwa węzełki. — Czy to się godzi?... Czy pa 
ai wie, ze to szło nietylko o kontredansa, ale i o 
życie ?...

Dziewczyna teraz dopiero naprawdę pobla
dła i niebaczna na wszystko — przytuliła się do 
mnie, jakby mnie chciała osłonić przed  niebezpie
czeństwem.

Do kontredansa znowu uderzono i ktoś wbiegł, 
szukając swego vis-a-vis... To nae rozdzieliło... i 
spłoniona Hela uciekła. ,

Leon zaś nachylił iię do mego ucha:
- -  Szło o życie, ala nie o moje... warjacie! 

Mnie to wszystko ie.dn? -  ta- «*y
kontradanoB ulw OuStąpUI ...

I pobiegł za Helenką.
Jak  on tego kontredansa z nią wówczas tań

czył, świat się kończył...
Co prawda, ja o tem wiem tylko ed ludzi, 

bo mi oczy zalewały łzy... Al* sam mówił, te  
aarcytańczył...“ (to takie jego wyrażenie!)

Za powrotem do domu, przyznał tui się o- 
twarcie. że ani myślał starać się o Helenkę. Po
dobała mu się, bo jemu podoba się zawsze każda 
ładna kobieta.

— Drażniłeś mię swoimi podejrzeniami — 
mówił — więc się np&rłem, bo nie lobię nikogo 
słuchać!.. Ale żebym miał wchodzić w drogę to
bie... ba, ba, ha!...

Kiedy on przestanie się śmiać ?
Był wczoraj n nas na obiadzie pożegnalnym, 

(bo wyjeidia do wód na dwa miesiące)... i zno
wu tem swojem: ,ba, ba, ha!*  dom cały mi na
pełniał.

Po jege odejściu zadałem to samo pytanie 
żonie mojej, Heli, którą ubóstwiam..

Odpowiedziała:
— Poczekaj! .. I jemu kiedyś nie będzie 

wszystko jedno, jak wówczas, gdy szło o mtiia... a 
właściwie o owego kontredansa...

Julian Łętowski.

g* opisania osoby, włóczęgę Annę Ohłostek, którą 
poszkodowany wprawdzie pozneł, lecz zegarka ani 
łańcuszka nie znaleziono przy niej.

Onegdaj wieczorem p. A. K. powróoiwezy do 
demu pod 1. 9. przy ulioy Krasickich, zastał pierw
sze drzwi swego mieszkania, które f rzedłem na klucz 
był zamknął, otwarte. Odemknąwszy drugie drzwi, 
zauważył po chwili, że ktoś z sieni usiłował otwo
rzyć te drzwi na zasuwkę zamknięte. Wypadł więc 
ozemprędzej do sieni i zastał tam przy drzwiaeh nie
znajomego żyda oraz kobietę z dużą kobiałką w rę
ku, którzy widocznie zamierzali włamać się do jego 
mieszkania i kradzieży tam dokonać. Przytrzymanych, 
kilkakrotnie za kradzież karanego Scheiwacha Berge
ra i tegoż żonę Taubę, odstawiono de policji, która 
obwinia ich o trzy inne jeszcze, w podobny eposćb 
dokonano kradsieże.

Niewyśledzona dotąd osoba pozostawiła onegdaj 
po południu na korytarzu w szpitaliku św. Zofii dwu
letniego ehłopozyka, którego miejski komisarjat IV. 
dzielnicy wziął w opiekę

Ne tor** kolejowym w obrębie gminy Brzeszcza, 
pow. bielskiego, d 25. grudnia rano zialeiiene e- 
krepaie poszarpane zwłoki wyrobnika kolejowego Jó
zefa Włoizcsa z Budy. Nieszczęśliwy ten człowiek, 
niewiadomo z jakiego powodu dostał się był pod ko
ła pociągu, który przejeżdżał tamtędy poprzedniej no
cy. Śledztwo wdrożono.

Wypadek bratobójstwa zdarzył się w gminie 
powiatu kamioneekiego, Staninie. Ofiarą tej stresznej 
zbrodni padł Józef Kolos, rezerwista 80 pułku piesz., 
zabity w skutek gwałtownej sprseezki prsez starszego 
■wog* brata Kiryłę. Między braćmi oddawna zdarza
ły się waśnie, a Józef Kolos, wezezynał je zazwyczaj 
będąc w etanie nietrzeźwym. Winnego oddzno ped sąd.

* Pożar w dzień Nowego Roku zniszczył jeden 
z baraków kawalerji, mieszczący 80 ludzi, w Rzeszo
wie Ogień powitał o godzinie 10 rano przy piecu, 
prawdopodobnie skutkiem wadliwej konstrukcji tegoż. 
Całe wewnętrzne urządzenie baraku uratowano.

* Stan powietrza. Obeerwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 5. stycznia :

W ubiegłej dobie licząe od 12. godz. w połu
dnie mieliśmy wiatr nader zmienny d i  N NE i SW, 
niebo w Ofęśei zamglona, powietrze wilg- tne.

Średnia temperatura doby była — 14 7® O, naj
wyższa — 110® O, najniższa — 21 0® C dziś nad 
ranem. Opadu nie było; dziś rano mgła i oszedź.

Zniżka barometryczna 750 — 755 znajdowała się 
w Norwegii; zwyżka 785—780 w Pruaieoh ; zniżka 
drugorzędna w 8yoylii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9 rano 777 inm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 5. stycznia:

Wiatr zmienny, prawdopodobnie z południowe
go zaebodu, średnia temperatura doby około —  15®, 
stan nieba zmienny, a powietrze wilgotne i mgliste.

* J n t r o 9 d. 6. stycznia: św. Trzech Króli. 
— św. R oż d. C h r y s t .

—  Przemyślany. Dnia 28 grudnia edbyło się 
w tutejszym rz. kat. kościele parafialnym kosztem 
fudnszu powiatowego, żałobne nabożeństwo za duszę 
zmarłego w Świrzu śp. Walerjana Czajkowskiego, 
przy którem to nabożeństwie uczestniczyły: reprezen
tacja tutejszej Rady powiatowej, Bady gminntj, i re
prezentacja Rady gminnej z Swirza, oraz wiele in 
nych prywatnyoh osób.

Po nabożeństwie rozpoezęło się zapowiedziane 
aa ten dzień posiedzenie tutejszej Rady powiatowej, 
na którem uchwaliła Rada jednogłośnie z okezji 40- 
letniego jubileuszu cesarskiego pół procent dodatku 
powiatowego do podatków bezpośredniob, jako etałą 
każdoroczną subwencję na fundusz szpitalny w Prze
myślanach.

—  Pożar. Miasteczko Zabłudów, w pow. biało- 
stoekim, d. 25. grudnia nawiedził groźny pożar. Ogień 
wszczął się w fabryce sukna Abrama Assa, o godz. 
2. popołudniu. Robotnicy pracujący na górnych pię
trach, nie mogąc uciekać po zehodaoh, które pożar 
ogarnął w jednej chwili, ratowali się, wyskakująo 
przez okna. Nie obeszło eię przytem bez nieszczęśli
wych wypadków; kilku uległo mniejszym lub wię 
kszym uszkodzeniom na zdrowiu, a jeden uległ zła
maniu obu nóg. Fabryka ipłonęła do szezętu wraz 
z zapasami towaru i wełny, pożar zaś przeniósł się 
na miasteczko Popłoch utrudniał ratunek, zgorzało 
też do 12 domów. Na razie straty obliczają na sumę 
przeszło 100.000 rs.

—  Królowa Wiktor j a  dyktuje obeenie księżnie 
Beatryczy dalszy ciąg swoich pamiętników pod tytu
łem: „Czasy, w któryoh nie byłam już szczęśliwą44.

— Ekseesarzowa Eugenia powróciła przed 
kilku dniami do Anglii. Jak wiadomo bawiła ona 
przez pewien czas w Paryżu

— Gladstone skończył 29. grudnia 79. rek ży
cia. Mimo nieobecności sędziwego męża etanu, roczni
ca jego urodzin obchodzona była jak zwykle uroczy
ście w Hawarden.

—  Wice-żupan komitatu Szeksay we Wę- 
griesh, omal nie padł ofiarą zamaehu. W d. 31. gru
dnia niewiadomy złoczyńca wrzuoił do piwni. y jego 
domu flaszkę napełnioną dynamitem. Eksplozja spo
wodował* jednak tylko znaczną szkodę materjalną, 
z ludzi na szczęście nikt nie zginął.

— Billroth Jako architekt. Wi»deń»ka K ii
nische W ochem chrift pomieszcza w ostatnim nume 
rze serję artykułów Billrotha pn. „Jak mają być urzą 
dzone ubikacje wykładowe kliniki chirurgicznej w Wie
dniu i jak moinaby pomieścić projektowanych 9 kli
nik w obrębie szpitala ogólnego44. Do artykułu do
dano plany rysunku prof. Grubera, wy^OIiaD0 
pomysłu Billrotha. Zaakomi**' °Perator domaga 
„i* r „.«a*ffMjrBtt.iem utworzenia wielkiego amfitea
tru operacyjnego, który mógłby pomieścić około 300 
słuchaczy, nadto zaś przy każdej klinice osobnego po
koju dla asystentów i profesorów.

— Alfred Nobel w Petersburgu wynalazł nowy 
proeh strzelniczy, który wybucha bez dymu, a pocisk 
przezeń wyrzucony ma na poezątku szybkość sie 
dmiuset metrów na sekundę; proch ten wytwarza 
oiśnienie w lufie o */« mniejize w porównania z da
wniejszymi gatm kam i. Wynalazek ten próbowane 
świeżo w W oolwicb; we Francji mają użyó ge de 
próby karabinów Berdana.

—  strejk zecerski. Władza przemysłowa w 
Pradze zasądziła 62 zeoerów z powodu ostatniej >mo- 
wy na 48 godzin aresztu. Oskarżonych jest jeszcze 
przeszło 450.

— Szkoły lu d o w e na Węgrzeeh. Sprawozda
nie węgierskiego ministerstwa oświaty o szkołach lu
dowych w ubiegłym reku szkolnym wykazuje w po
równaniu z rekiem poprzednim nieznaczne postępy. 
Około 300 gmin nie posiada jeszcze żadnych szkół, 
1800 wsi posługuje się szkołami sąsiednich miejsco
wości, a przeszło 450.000 dzieci, w wieku obowią
zkowym do nauki, pozbawionyoh jest wszelkiej oświa
ty, Przepis prawny o karaniu tych rodziców, którzy 
zaniedbują pezyłaó swe dzieci de szkoły tylko gdzie
niegdzie znajduje zastosowanie a ustawy szkolne by
wają dośó niedbale wykonywane. W wielu miejice- 
weśoiaoh położenie materjalne nauczycieli i stan bu
dynków szkolnych usuwają się z ped wszelkiej kry
tyki. Państwowi inspektorowi szkolni starają się 
wprawdzie wszelkiemi sposobami sprowadzić poprawę

stosunków, nie znajdują jednak potrzebnego poparcia 
w autonomiczny eh organach komitatów. Ogólny wy
datek na szkoły ludowo wynosił w ubiegłym reku
15 milionów zł. Z 16.538 szkół ludowych tylko 733 
■ą zakładami pańctwowemi, około 14.000 utrzymy
wane ą przez gminy kośoielne różnych wyznań, a 
około 2.000 przez gminy polityczne. Dzieci obowią
zanych do nauki elementarnej na iczono 2,377.558, 
z tych zaś 1,929.377 czyli 81 pro. uozęszozało do 
szkoły.

Cyfry te w porównaniu z r. 1869, kiedy to za
ledwie 50 pre. dzieci spełniało obowiązek szkolny, 
znamionują znakomity postęp, w porównaniu jednak 
z rokiem poprzednim wykazują nieznaczne tylke po
lepszenie. Co się tyczy nauczycieli, to podesas gdy 
w r. 1880 było 71 prc. Węgrów, procent ten pod
niósł się w ubiegłym reku do 87.

Pod względem pilności w wykonywaniu obo
wiązku szkolnego pierwsi* miejsce zajmują Niemcy, 
na tyeiąe bowiem dzieci znąjdująeyoh się w wieku 
obowiązkowym do nauki uczęszczało 907, następnie 
Słowacy (850 na tyeiąe), dalej Węgrzy (842), Kre- 
aci (828), Serbowie (802), Rusini (675), wreszcie, 
Rumuii (632 dzieci na tysiąc). Państwo przyosynia 
się de utrzymania szkśł ludowyoh dwoma milio
nami złr.

— Z W iln a  donoszą: Znany zapis śp. dr. Orze- 
ehowzfciege, uczyniony na rzecz warszawskiego To
warzystwa dobroczynności, przyjął pomyślny obrót, 
zaprotestowanie bowiem przez rędzinę zapisu nis od
niosło spodziewanego skutku, gdyż ostatecznie w Izbie 
sądowej wileńskiej zapis rieeseny w supełnośoi To
warzystwu dobroczynności przysądzony aostal.

—  Z powoda pogłosek e zbliżeniu się ks. Ais- 
ksandra Battenbergskiego do eara mówią, iż nad tem 
pracuje usilnie cesarzowa Frydrykewa, a te dlatego,

; aby umożebnić połączenie się księcia związkiem mat- 
I żeńskim z jej córką. Cesarzowa miała w tym celu l -  

iyś pośrednictwa księżnej Walii i carowej, które, 
j jak mówią, wpłynęły już korzystnie na uepeiebie- 
I nie cara.
| — L o te r ja  liczb o w a 1 k asy  ossciędnodei.

Wkładki na loterjach w Auetrji wynosiły w latach 
j 1819 —1884, zł. 712 milionów, w ozem ostatni rok 
j reprezentował inmę 22*1 milj. zł. Owei gdyby na 

lata 1885 -1 8 8 8  przyjąć tylko tę ostataią cyfrę, te 
' dojdzie się do wniosku, że w 70 lataeh (1819—1888) 
i włożono na loterję liczbową przeszło 800 milionów sł. 

Natomiast sumy ulokowane w tym czasie w kasach 
i oszczędności wraz z procentami nie przekraczają 1.000 

milj. z ł . ; można więc przypnszezać, iż gdyby ni* 
leterja liozbowa, oszczędności zdwoiłyby się. Że go
rączka hazardu nie opeda, leee owszem wsmaga się, 
dowodem następujący wykaz wkładek Wynosiły eae

perjodzie 
1819—1828 
1829 -1888  
1839— 1848 
1849—1858 
1859— 1868 
1868— 1878 
1879— 1884

na rok
3 . .
5 ...
7 ...

1 3 . ,
18. o
* l . s

wzrost

l . »

1 . .
4 e ,
4 „
*••«

milj. zł.
3 8 ,
5 3 .
75..
94.,

1 8 8 ,
1 8 4 ,
1*6.,

Jak powyższe cyfry wykaznją, podniosły się 
wkładki loteryjne od r. 1819 do 1884 8*6 do 22-1 
miliona zł. Jestto przyrost o 514%, najwyżssą cyfrj 
roczną (22.6 milionów) wykazał r. 1876, w którym 
najdotkliwiej dały się odczuć skutki przesilsnia s r. 
1873. W ogóle im gorsso czasy, tem lepsze interesy 
robi loterja.

Sprawdza eię to zwłaszcza u nas, gdzio tysiąc* 
nędzarzy, odejmując sobie estatii kęs ohleba od ust, 
rzucają zapracowany w poeie etoła grosz na łup temu 
wieosnie głodnemu molochowi A fakt te tem smu 
tutejszy, że nie ma nań rady. Byłaby jedna — zwi
niecie loterji liczbowej, ale to odkłada rząd do tych 
Bóg wi® kiwdy nustąpić aafeeyoh omanów, d® który®. * 
i  dochodu z loterji będsie można zrezygnować.

— T e a tr  m uz. Z Aten donoszą: Priy wykopali 
skaeh u stóp Helikona natrafiono na teatr mus. O ifc 
dotąd sądzić można teatr ów rozmiarami będsie równie 
wielki jak teatr Epidaurski, najwiękssy ,  15, które 
odszukano. Scenę szeroką na 20 metrów zdobi 13 
kolumn. Położenie teatru znakomite, ■ punktu bowiem 
na którym on się znajduje, rozciąga się widok uiema' 
na całą Beooję.

— Dekorowane kobiety. Krzyż legii houore 
wej francuskiej otrzymały znowu dwie kobiety, p 
mianowicie siostra miłosierdsia Ewelina i pani Oahon, 
która w ostatniej wojnie francuskiej z bezgranicznej 
poświęceniem i narażeniem własnego życia pielęgno
wała rannych.

— N iepow etow any  sk a rb  zniszeaony aoatal 
przez pożar w sobotę po południu w Paryżu. Skład 
księgarza Schlesinger’* mieszcząey się na mlioy Se
kwany za Instytutem Francji, sgoriał dcisciętnic. 
Około 20.000 tomów najrzadszych dzieł, iwłaaics* 
• architekturze, sztuce i heraldyce, uległe zaiazeseaiu. 
Sohlesiager prowadził swój interes od lat kilkudzie
sięciu, jest on jedaym z najuozeńssyoh bibliofilów i a 
wielką snajemoćeią i umiłowaniem zebrał tę kolekcję 
dzieł rzadkich. Obecnie zniweczona została praca ea- 
łtgo Jege żyoia, a dla nauki stracone są cenne skar
by. Pożar powstał w skutek nieostrożności siedmna- 
»t«letni*f# ucznia, który, zapalając lampę, rosiał tro
chę tafty. Ogień siorsył się i  taką szybkością, ze 
mimo natychmiastowego prawie przybyeia straży t- 
gniewej, wszelki ratunek okazał aię nieazeżliwym. Pe 
dwugodzinnych usiłowaniach zaledwie edełam* pożar 
ugasić.

— P o je d y n e k  w koście le . U furty koóeioł* 
metodyatóiw w mieście Elor w ‘ odbył s!ę
w tych dniach pojed?n®i«- mxy u f ior>®ton rozwiedziony 
z żoną. bwł —-urosny o niejakiego Hazlewood’*, któ
ry zalecał się do niej. Obaj rywale spotkali się u 
wejścia do kościoła w chwili, gdy zaczynało się na
bożeństwo. Jednooceśnie prawie obaj wydobyli re
wolwery i zaczęli do siebie strzelać. Padło ośm kol, 
z któryoh pięć zraniło Horisten’*, a trzy Hazlewood’*. 
Strzały wywołały wielką panikę w kościele, tak, iż 
nabożeństwo musiało soetać przerwane. Kobiety i 
dzieoi uciekały przez okna. Heristoo, jako napastnik, 
został zaaresztowany; jest on niebezpiecznie ranio
ny. Stan Hazlewood'* rówaioż nie budzi żadnych 
nadziei.

— L u d n o ść  Europy od poozątku wieku bieżą- 
eego podwoiła się prawie. W r. 1880 wynosił* ona 
175 milionów, a dzisiaj doszła do 850 milionów. 
Stopniowy wzrost ludnośoi europejskiej przedstawia 
się jak następuje: r. 1800— 175 mil, r. 1 8 3 0 -2 1 6  
mil., r. 1860—289 mil., r. 1 8 8 0 -3 8 1  mil., r. 
1888—350 mil. Według statystyka angielskiego pro
fesora Mulhall, przeciętna eyfra dzieci rodzących się 
z jednego małżeństwa w głównych krajach Eurtpy 
wynosi: w Irlandji 5.20, w Rosji 4.83, w Hiszpa
nii 4.65, we Włoszeoh 4.54, w Sskooji 4.46, w Ho- 
landji 4.22, w Szwecji 4.12, w Niemczech 4.10, 
w Anglii 4.08, w Austrji 4.04, w Belgii 4.04, 
w Sswajearji 3.94, w Węgrzech 3.70, w Danii 3 61 
1 we Francji 3.03.

— K o n n icy  an g ie lsk ie j daj® się ciągle u osu
wać brak koni. Na 18.300 żołnierzy, służących w 
w jeździ* — nie lieząo ofleerów — przypada tam 
tylke 11.800 koni, tak że 6.500 ludzi na wypadek 
mobilizacji, musiałoby służyć w wojsku pieuo. Dzie
więć indyjskich pnłków, liczących 5.900 żołnierz; 
jazdy, posiada tylko 4.100 koni, zaś pałki kawalerji 
przybocznej, składające się z 1.200 Indii, tylko 800 
koni.
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Wystawa wynalazków.
W Paryin, przy nlicy Laffite, pod nr. 40ym, 

otwarto w grudnia wystawę nowych wynalazków, 
ku uciesze mnśetwa lodzi, Atórzy, biorąc umysł 
swój na tortury, nie wiedzą, jak inaczej ogłosić 
urbi t i  orbi, że wynaleźli kwadraturę koła, per- 
petunm mobile, lob też p^prostu najłatwiejszy 
sposób dostania się do bieguna północnego.

Jedeu z ziomków moicb, zapytany, czego 
powinszować sobie może, odpowiedział:

— Tego, że przez całe życie oparłem się 
pokusie wydawniczej.

W istocie, rzadka to zasługa w epoce, w któ
rej kridy prawią, należący do pewnej sfery so- 
•i&lnej, Jest autorem, jeśli nie książki, to broszu
ry, lub artykułu drutowanego w dzienniku.

Patrząc na liczne przykrości wynalazców, 
mnsi to być niemała pociecha nic nie wynaleźć. 
I  właściwie, e człowieka, który prochu nie wy
nalazł, należałoby mówić nie z ptgardą, lecz z za
zdrością, jak bowiem na pola bitwy na kilka ty
sięcy kol jeden eołnierz pada, tak na kilka tysię
cy śmiesznych wynalazków prsypada jedno poży
teczne odkrycie.

-'luż to nieszczęśliwców łamie sobie głowę, 
sznkająe wesorajszego dnia?

Sąsiadowałem kiedyś s bogatym młedzieft' 
•em, który czas s*ój i pieniądze traeił na propa
gowali# kolei napowietrznych i wymyślania na 
inżynierów. Proponował mianowicie wzniesienie 
olbrzymich słupów, opatrzonych sprężynami sta- 
leweinj, które, uginając się pod ciężarem pociągu, 
przerzucałyby go następnie, dzięki swojej elssty- 
ezności, na sprężyny przymooowane do sąsiedniego 
s it  pa, w skutek eztgo pasażerowie przeuosilihy 
się z aiejsoa ua miejsce bardzo szybko i w * i -  
łycb podskekaoh, niby ptactwo, s jednej gałęzi 
na drugą. Niezły pemysl, wszak prawda?

Bywają jednak jeszcze ekscentryczniejsze. 
Naprtykład >ewien przedsiębiorca zapropo

nował śp. hrabiemu Rogierowi Raezyfiskiemi ku
pno Weznwjusza od rządn włoskiego, który majj- 
dował się wówczas w kłopotach pieuięłaych. H i
storycy skonstatowali, iż przed strasznym wybn- 
ebem, podezas którego zginął Plinjosz starszy, 
ffesuwiusi pokryty był winnisami. L*.wa spnste- 
ssyła pola uprawne, dostare ające nam wina la - 
crima Christ*. Gdyby więc wulkan ugasić można 
byłe, co sa przepyszne mielibyśmy winn'cel Po 
trsebs tylko przebić otwór u stóp Wezuwiusza i 
wprowadzić tam morzs.

Opowiadając powyższą anegdotkę hr. Raczyń
ski dodawał, że jakkolwiek głowa jego była olbrzy
mią, nieuporządkowaną biblioteką, znajdował w niej 
jednak to, czego szukał, częściej, aniżeli przy
puszczał ów projektodawca, który go do tak fan
tastycznego przedsiębiorstwa nakłonić praguął.

Wystawa prsy ulicy L tfltte  pozwala wszyst
kim wyjulazeom zasnajamiać publiczność z rezul
tatami ich pracy.

Oczywiście, zgłosił się jakiś jegomość, po
siadający tajemnicę napowietrznej żeglugi i bę- 
dąey w dodatku... poetą. Ten geniusz zapoznany 
skarży się, że pukał wszędzie napróżno, a jednak 
przekonanym jest, ii  gdyby był zn a laz ł:

A  Meudon *) comme d l' AcadSmie,
Voitd d iz  ans gueląue sympathie,

4 L  en verrait voler pardessus nos tourclles 
Aujurd'hui les hotnmes comme des hirondellei.

. (Gdyby miał w Mendon albo w akademii 
jn i przed laty dziesięcioma troebę poparcia, fru
waliby dzisiaj ludzie niby jaskółki po nad wieża
mi miasta). Niepodebnaby jednak w takim razie 
wyglądać oknem bez narażenia się na to, by ja 
kiś człowiek skrzydlaty nie wpadł nam w ręce. 
Na jąlicy zaś przechodniom na głowę spadaćby 
mogli tknięci apoplekszą pośród obłoków.

Wielo wynalazców śpieszy na tę wystawę 
dla sprzedaży swoich patentów. Jeden chwali ma
szynę do odświeżania powietrza zmuszającą mi
kroby do przenoszenia się z nas na naszych sąsia
dów , inny wymyślił przyrząd, „ostrzegający przed 
złe iziejami**, wreszoie ktoś maszynkę do szybkiego 
"y«r*ęgania Gdyby chociaż jedna trzeeia
tysii wynalazków dotrzymała tego, co obiecuje, 
kula ziemska stałaby się rajem.

Na wystawie tej medycyna jest świetni# re
prezentowana.

Dr. Aramis zauważył, ii  bakterje tuberkn- 
larze uje znoszą 40 stopni tem peratury, proponuje 
więc, by ehorsy na piersi oddychali żarem. Skore 
płuca chorego się przapalą — pacjent wyzdrswieje. 
To prsyptBMML niestety ów sławny środek, zale- 
•ony na ból zębów: „Wziąć pałno wody w nsta i 
usiadłszy na rozpalonej blasze trwać w tej pozy
cji dopóty, dopóki się woda w ustach nie sagotnje*.

Wiadomo, i** trudno o ludzi, którzyby do
brze matowali. Otóż zdarzyło się, iż do pewnej 
damy 1 n»jiepIZeg0 tewaraystwa przybył inspektor 
policji. Poszukujący jakiegoś recydywisty. Dama 
protestuje, dowodząc, i i  posiada tylko żeńską słu
żbę, zwołoją w«B7Btkioh i aresztują osobę zajmu- 
ją .ą  « ,  m»80W»Biem. J . k boJwj, m pokaJz. to,
był to zbiegły galernik, któ ry  przebraniu za ko
bietę bezpieczeństwo swoje zawdzięczał.

Nic podobnego nie zdarzy się p© wprowa- 
dzępiu masażn pneumatycinego

Odkręciin kurek i powietrze m isuje mnis 
najdokładniej. Między ^rzyrzariaim automatyczne- 

spotykamy wachlarz monstre, niaoceuioM rzeez 
w ezasie upałów, ale je iną tylko wadę małą po
siada: oto kosztuje od 800—400 franków.

Nie będę wam objaśniał „gry wieży Eiffel*, 
która tak męczy umysł, jak wejście na szczyt 
wieży męciy nogi.

„Muiyka bez łos* jest io sposób odczyty
wania partycyj, uprzyjemniający męczarnie przy 
lekcjach muzyki. „Uproszczona arytmetyka* uprzy
stępnia zadania najbardziej zkomplikowane naj- 
słabszym głowom. Dzięki „kredzie nie walająeej 
palców*, ubrania uesniów będą mniej poplamione; 
przyrząd zaś „do zalewania absyntu wodą* po- 

^“ Łtorom tego trunku upijać się przyzwoi- 
ciej. Ale dość tege... U nas, jak i wszę- 
dzia, m uu* wtoieć wynalazcy, wystawa zaś przy 
ulicy L in ttc  otwiera dla nieb gościnne podwoje, 
dla nisb dodaje, i i  między innemi protegowane tu 
są szczególniej zabawki pedagogiczne. Autor naj
zabawniejszego niewydanego jeszcze pomysłu otrzy
muje tu eto franków na koukursie, odbywającym 
się raz na miesiąc-

P izy dźwiękach dobrej orkiestry okodzi się 
po Btlaeh przepełnionych najróżnorodniejszemi 
przedmiotami, począwszy od przyrządo ds otwie
rania ja j, aż do lamp intensywnych gazowych, 
które za pomocą długiego prospektu polecają się 
uwadze i względom osób kompetentnych.

Każdy iw iedsająej wystawę ma prawo wypić 
darmo kieliszek likieru, jakiego mu eię podoba.

Wystawa ta nadto wydaje dziennik „Nowych 
wynalazków*.

Nie ma tn żadnego ju ry , wszystko się przyj
muje. „Przewoduiku obowiązany jest wskazywać 
dobre strony wynalazków.

Czytelnia pr y wystawie posiada pisma nau
kowe i przemysłowa, jak Cosmos, la Naturs, la 
Science pour tous i dzienniki zgromadzeń rzemieśl
niczych, jak U Moniteur de la Cordonnerie, dzien
nik le Ga*, la Houille itp.

Wystawa powyższa jes t rodzajem zakąski 
podanej przed olbrzymią ucztą przyszłej wystawy 
powszechnej.

W ładysław Mickiewicz.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z teatru. Ciekawa rzeoz, eo będiie z sezo

nem operowym ? Dyrekcja widocznie nie ma szozfścia 
s importowanymi tenorami i śpiewaozkami. P. Santi- 
nolli został wprawdzie we Lwowie, jednakże tylko 
na występy gościnne, a po fatalnym eksporymeneie 
1 włoską primadonną pani Callery-Yiyiani, zapowie
dziano występy gościnne pani Ku pf er-Berger, która 
w ostatniej jednak chwili zawiadomiła dyrekcję, że 
jest niedysponowaną i kontraktu dotrsymać nie może. 
Nie zasmuca naB to woale — żal nam tylko dyrekcji, 
która, gdyby nie debiuty naszych domorosłych śpie- 
waosek, złożyóby nie mogła ani jednej opery. A co 
będsie dalej ? to już chyba tajemnicą dyrekcji, która 
prsygetowuje pone niespedsiankę. A tymczasem cieszmy 
się nadzieją dalszych debiutów. We wtorek pewtórzy 
panna Pawlików „Żydówkę*, a następnie ujrzeć mamy 
pannę Patkiewles w Hugenotaeh. (Któż nie zaehwyoa 
się osarująoą Walentyną?) W przyszłą sobotę wystą
pi panna Pawlików w „ Kidzie* a koleżanka je) pan
na Heller odśpiewa partję Amneris. Panna Frenkiel- 
Niwińska debiutowaś snów będzie w „Fauśeie (Sie- 
bel) i w „Balu maskowym* (wróżka) — a p. Ma
rek zapresentować ma nam drugą śpiewaozkę w ose- 
bie panny Kamili Waloher. Panna Stróżecka posta
rała się snów e to, ażeby debiuty nie ograniczały 
się wyłącznie na płei pięknej 1 przedstawi nam- 
wkrótce w „Marcie* Flotowa swojogo ucznia p. Schla 
fenberga, którego piękny głos tenorowy poznaliśmy 
już na koncertach.

Sezon obeony nazwać więc można sezonem de
biutów, a jeżeli dyrekcja ograniozy się tylko na tem, 
ażeby wyzyskać siły przygodnie jej się nadarzające, 
te nie będzie w tem z jej strony żadna zasługa i ła 
dnych zaiste nie poniesie ofiar.

Wystawiona wozoraj na scenie naszej po raz 
pierwszy „bomba* Ohneta „Wielka marglewnia* 
ściągnęła de teatru wcale liezną publiezneśś. Jestto 
rzeoz o wiele słabsza od „Właśoieiela kuźnic*, a 
efektem newym jest chyba wprowadzenie na seenę 
idjety, który riuoa się z zwierzęcą lubieżnośoią na 
Rózię, a później za sceną ją morduje. Głównym wą
tkiem sstuki jest oklepany temat wściekłej zemsty 
dorobkiewicza na arystokracie sa doznaną iniewagę, 
a później małżeństwo ich dzieci, które uświęcić ma 
tezę, iż szlaehta zrujnowana, skarłowaoiała odrodzić 
•ię powinna przez małżeństwo z dziećmi ludu.

„Wielka marglownia* naszpikowaną jest okro
pnościami i prsekleństwami, — ze wsględu jednak na 
tendencję powinnaby nieras jeszcze ściągnąć de te
atru publiozność niedzielną. Wykonanie sztuki nie 
wiele pozostawiało do żyozenia. Oklaskiwaao szcze
gólnie wyborną grę pp. Woleńskiego, Zboińskiege 
i Wysockiego. Panie miały role bierne, nie wiele 
więc z nich zrobić mogły. (?)

— R e p e r t o a r  t e a t r  a l  n y : Dziś w sobotę 
„Carmen* opera w 4 aktaeh Biseta. —  W niedzielę 
po południu „Gasparone" eporetka. — Wieesorem 
„Hulaj dusza* Walewskiego. — W poniedziałek przed
stawienie składane.

—  Ś w  i a t a  krakowskiego numer noweroosny po
jawił się w nowej ozdobnej okładee, która co do pię
knego wykonania i pomysłu dorównuje w zupełności 
dawnej. Na numer ten złożyły się pióra Konopnickiej, 
Orzeszkowej, autora „Strof1, Prażmowskiej, Konar
skiego, Marji Szeligi, Wł. Rapackiego, A. Dobrowol
skiego i innyob — i ołówki R. Kochanowskiego, 0. 
Jankowskiego, J. Kossaka, Grottgera, B. Poohwal- 
skiego, Uniersyskiogo i Popiela.

Numer ten przedstawia się pod każdym wzglę
dem znakomicie i wybornie zainaugurował Nowy rok 
istnienia tego świetnie redagowanego pisma.

— B y ł y  u e z e ń  00. Zmartwychwstańców w 
Adrjanopoln, p. Barzicow, przetłumaczył na język 
bułgarski powieść Kraszewskiego „Powieść bez ty
tułu*. Przekład jest wierny i gładki. Jeatto pierwsza 
większa powieść a literatury polskiej, która deozekała 
■ię przekładu bułgarskiego. Najwięcej tłumaozą Buł
garzy z jęsyków ruskiego i franouskiego.

— E d w i u  Bo o t h  słynny amerykański aktor ma 
przybyć z wiosną ponownie do Berlina. Amerykański 
tragik samiersa wystąpić w kilku rolaeh szekspiro
wskich. Booth zawita podobno także do Wiednia.

— A d o l i i a  P a t t i  wejdzie począwszy od lata 
r. b. w skład członków Wielkiej Opery paryskiej.

— M a ł g o r z a t a  P a r a d o w s k a  napisała 
nową powieść na tle polakiem pt.: mMademoiscUe 
Misia*, której pierwsza część wyszła w ostatnim 
numerze Becue des deun Mondes (z d. 1. grudiia). 
Będzie te nowa rehabilitacja towarzystwa i wycho
wania polskiego wobec eiągłych pocisków Saoher 
Hasooha i innych.

•) W Meudon eddsiał inżynierii wejskowoj ząj- 
**»je się doświadeseniami nad aerostatyką.

Dział ekonomiczna
Sprawozdania s targu zbożowego na 

Kleparzn. K r a k ó w  ó. 4. stycznia. Na tar
gach zagranicznych utrzymuje się obecnie usposo
bienie stosunkowo dość stałe, lecz ceny nie zdoła
ły się dotychczas podnieść w tym itosnnkn, ażeby 
wywóz za granicę mógł się rozwinąć i dlatego od
byt na nasze zboże ograniczony jest ciągle do po
trzeb miejscowej komnmeji.

Płacono za pszenicę białą od 7.60 do 
zł., aa czerwoną od 7.50 do 7.90 zł., za żółtą ed 
7.50 de 7.90 zł., za żyte od 6.25 do 6.50 zł., 
za jęczmień od 6.— do 7.— zł., za owies td  
6.25 de 6.50 zł. (z akey&ą.) — Wszystko za 100 
kilogramów.

Mylna pogłoska, Powtórzyliśmy wczoraj za 
Mosk. W ied; że rosyjskie ministerstwo skarbu za
mierza przystąpić do wykupu na rzecz skarbn ko
lei warszawsko-wiedeńskiej, warszawsko-bygdoskiej 
i warszawsko-teraspolskiej.

Dzisiejsze Słowo warszawskie opierając się 
na dobrych informacjach, atanowczo twierdzi, iż 
pogłoska ta jest mylną i chyba służyć ma intere
som jakichś akcjonarjuszów zagranicznych. Sfery 
decydujące — podług Słowa — nio mogą się do
patrzeć interesu, mianowicie w zakupie kolei w ar
szawsko-wiedeńskiej, :a którą, wedle przepisów 
koncesji, skarb państwa musiałby dziś ogromnie 
wysoką zapłacić cenę.

Zbożowy handel terminowy. Za inicjaty
wą wiedeńskiej giełdy zbożowej zbierze się wkrótee 
ankieta, w której skład wejdą delegaci giełd wie
deńskiej i peszteńskiej dla naradzenia się nad mo
dyfikacją syatemn terminowego handlu.

Kolej Rzeszów-Jedlicze. Z Wiednia dono
szą pod d. 4. bm. Kolej Rzesów-Jedlicze będzie 
czysto strategiczną.

Kreditanstalt wiedeński miał podjąć się na 
życzenie rządn przeprowadzenia trasy tej linii 
łącznej między rzeszowską stacją kolei Karola Lu
dwika i jasielską kolei transwersalnej. Długość 
linii wynosi 80 kilometrów. Po zbadania terenu 
orzeczono, iż projektowana nowa linia winna zna- 
leść swe njśeie nie w stacji Jasło, lecz w stacji 
Jedlicze, położonej o mniej więcej 15 kilometrów 
na wschód.

Wykonania tej linii strategicznej podjąłby 
się „Kreditanstalt*, jak  donoszą, pod warunkiem, 
gdyby m i zagwarantowano stosowne korzyści. Ca
ła żądana sama wynosi 5 —6 milionów. Rokowa
nia w tej sprawie przedsięwzięte, dają nadzieję 
ryckiego, dodatniego jej załatwienia na innaj je 
dnak podstawie, niż to proponował „Kreditanstalt*. 
Wentylowaną mianowicie ma byćkw estja subwen
cjonowania tej kolei przez lat 60 kwotą 90.000 
zł. rocznie.

R o sy jsk ie  m in ia te r ju m  sk a rb u  celem pe- 
pareia dalszego rozwoju rektyfikacji spirytusu na 
eksport za granicę, zamierza, oprócz uwolnienia 
ed akcyzy produktów, otrzymywanych przy rekty
fikacji, zastosować kilka jeszcze innych ulg dla 
gorzelników, którzy zajmować się będą oczyszcza
niem spirytnsn.

G a licy jsk i a k c y jn y  b a n k  h ip o te c z n y . 
Z dniem 31. grudnia 1888 r. było w obiegu: 5'/« 
listów hipotecznych zł. 14,175.800, 5*/# premiowa
nych listów hipotecznych zł. 13,157.100, asygnacji 
kasowych zł. 2,655.750.

Ostatnie notowania produktów 
s dnia &. styosnia 1888.

L iró w : pnenioa ŹiO do 7*80, żyto 5*80 do 5*75, 
jęoimień browarny 5-50 do 7-—, owies 5f>0 de 6— , groch 
6*50 do 10*—, wyka 5 35 do 5*75, rzepak 13*60 do 18 50, 
lnianka —■—  do —*—, keniozyna czerw. 50*— do 62'--, 
koniczyna biała 40'— do 48*-—, szwedzka ——  do —*—.

T arnopol: pszenica 6-25 do 7*20, żyto 5*10 do 
5‘35. jęczmień browarny 5*50 do 6 50, owioa 5*25 do 5*85, 
groeh 6*— do 10— , wyka 5* de 5*60, rzepak 12 60 do 
18 — lnianka — do — , keniozyna ezorwona 5 J-— do
60-—, koniczyna biała 40*— do 47 —. koniczyna zawadz
ka — •— do —*—.

Podw ołoezyska: piseniea 6-10 do 7*10, żyto 510 
do 5-50, jęczmień 5*20 do 6*50, owies 5*16 do 5*75, groeh 
6-— do 10" —, wyka 5 — de 5*50, rzepak 12'— do 18*80, 
lnianka — do —•—, koniczyna czerwona 50*— do 60 —, 
koniczyna biała 37-— do 58*—, szwedzka —*— do —*—.

Caerniowee *. piseniea 6 85 do 7*40, żyto 4*70 do 
515, joosmioi 5-— ao 6*75, owies 5'— do 550 , groch 
4*40 do 9*—, wyka 4-10 do 4 80, rzepak 10-— do 11*15, 
lnianka — do — —, konioiyna ezornowa 85*— do 48 —, 
konioayna biała 81*— do 85* , koniosyna aswodska — 
do — , tymotka 20 — do 80*—.

Wszystko za 100 kilo nettd bez worka,
Okowita gotowa sa 10*000 litrów pro. loeo Lwów 

14.60 do 15—  U.
Usposobienie spokojne. Ebyt produkt i utrudniony.

Ostatnie wiadomości.
Posiedzenie komisji propioacyjnej odbędzie 

eię w śro )ę 9. stycznia 1889 o godzinie 5. po po- 
łndniu w V. sali komisyjnej.

Wskutek narad prezesów komisyj sejmowych 
na wozorajszem posiedzenia u marszałka krajo
wego, postanowiono w bieżącej sesji sejmowej, 
oprócz sprawy propinaeyjnej, zająć się głównie 
projektem ustawy służbowej i nstawy o pisarzach 
gminnych.

Dowiadujemy się, że uchwalona na ostatniej 
sesji sejmowej ustawa o organizacji miejskiej nie 
•trzym ała Bankcji. Ponieważ jednak powody, dla 
których Bankcji odmówiono, są malej wagi, spra
wa ta będzie mogła być jeszcze w eiągu b. sesji 
ponownie być załatwioną.

Ttltcnr „Gaw M a m l*.
W ie d e ń  d. 5. stycznia. Projekt ri%- 

dowy w sprawie propinaeyjnej został już 
wygotowany i diiś odesłanym costał do 
Lwowa.

B u d a p e e i t  d. 5. stycznia. W spra
wie defraudacji w ministerstwie handlu od
rzucił trybunał prośbę obrońcy Kokana, aby 
księgi rachunkowe rzeczonego ministerstwa 
zbadanemi zostały przez fachowych rzeczo
znawców. W motywach podaje trybunał, że 
nie ma najmniejszego powodu do powątpiewa
nia, iż urząd rachunkowy przeprowadzi szkon- 
trum z całą sumiennością, zezwolenie więc 
na prośbę komplikowałoby tylko niepotrzebnie 
całą akcję śledczą.

Budapeszt d. 5. stycznia. Organ 
urzędowy publikuje rozporządzenie minister
stwa oświaty o rozszerzeniu ram nauki języ
ka niemieckiego w węgierskich szkołach śre
dnich.

G rac . d. 5. stycznia. Dr. Karol Rech- 
bauer, były prezes austrjackiej Izby deputo
wanych, zmarł tu wczoraj.

Berlin d. 5. stycznia." Post, komen
tując sprawę tunet&ńską, konstatuje, iż krok 
uczyniony przez Francję mógł być uważany 
za wyzwanie WłoCh. Poiieważ jednak Niem
cy spełniają wiernie obowiązek sprzymierzeń
ców, więc i w tym wypadku zażegnały nie
porozumienia, skutkiem czego w tej chwili 
nie grozi ani ze Wschodn ani ze Zachodu 
niebezpieczeństwo zawikłań.

Berlin d. 5. stycznia. Wedle Kreuz. 
Ztg. ostatnie doniesienia dzienników rosyjskich 
dowodzą, że Rosją czyni dalsze przygotowa
nia do wojny. Szczególnie podejrzaną jest 
wiadomość Mosk. Wied. o rozpisaniu konkursu 
na dostawę namiotów dla armii, co może 
zmierzać jedynie do możności zakwaterowa
nia większej ilości wojska.

P e te r s b u r g  d. 5. stycznia. Journal 
de SI. Petersbourg, biorąc w obronę ambasa 
dora angielskiego Moriera przeciw Koln. Ztg., 
twierdzi, że wszyscy, którzy znają reprezen
tanta królowej na dworze petersburskim, są 
tego zdania, że nie mógł on popełnić czynu, 
który mu zarzucono, i że to tylko osobista* 
nienawiść popchnęła Gaz. Kolońską do rzuce
nia na niego niecnego oszczerstwa,

Madryt d. 6. stycznia. Próby z pod
morskim okrętem wynalazku Perala dały świe
tny rezultat.

W l  Alu aa* ununii uiginio-
cki przygotowuje nowe zarządzenia przeciw 
zbożu rosyjskiemu, nakazał bouiem statysty
kę importu tak prowadzić, aby się dowie
dzieć można, ile zboża rosyjskiego przez Au- 
strję, Belgię i Hołandję do Niemiec nad
chodzi.

Norymberga d. 5. stycznia. Bawar
skie ministerjum rozporządziło, iżby ci so
cjalno - demokratyczni wyborcy, którzy przez 
abstynencję dwukrotnie udaremnili przyjście 
wyborów sejmowych do skutku, uiścili grzy
wny 1369 marek, jako odszkodowanie dla 
tych wyborców, którzy posłuszni byli wezwa
niu do wyborów.

P ary i d. 5. stycznia. Ambasadorowie 
i posłowie francuscy, którzy obecnie przeby
wają w Paryżu, powracają w ciągu bieżącego, 
miesiąca na swoje stanowiska.

P a ry i d. 5. stycznia. Posłem w Ce
tyni mianowano radzcę leg&cyjnego ambasa
dy rzymskiej, Gerarda.

Paryż d. 5. stycznia. W kołach kom
petentnych uważają wiadomość o wznowieniu 
układów między Watykanem a Chinami co do 
utworzenia nuncjatury w Chinach, jako zu
pełnie bezpodstawne.

Bruksela d. 5. stycznia. Jak słychać, 
poseł włoski protestował u rządn belgijskiego 
z powodn mów na noworocznem zebraniu ka
tolików w Lióge, w których zelżono Włochy, 
króla włoskiego i armię włoską. Przewodni
czył biskup Doutreleux, uczestniczyło kilku 
deputowanych, głównym mówcą był profesor 
wszechnicy, Kurth, który jedność Włoch na
zwał uciskiem i morderstwem, a armię wło
ską bandą opryszków.

Petersburg d. 5. stycznia. Naczelny 
zarząd cenzury zakazał rozwodzenia się nad 
rozprawami Rady staną co do projektu Toł
stoja o reformie ziemstw, gdyż to nie przy
stoi wobec najwyższej władzy państwa. Organ 
słowiańskiego Towarzystwa dobroczynności 
będzie odtąd wychodził jako pismo tygodnio
we pod redakcją Komarowa, właściciela Świę
tu. (Dotychczas redagował go profesor Ła- 
uański, który ostatniemi czasy zelżył Cze
chów.)

Sofia d. 5, stycznia. Wymiany notyfi
kowanej ugody co do Bregowy, dokonali wczo
raj Stransky ze strony Bułgarji i ajent dy
plomatyczny serbski, Danicz.

Traktat handlowy serbsko-bułgarski ma 
wkrótce zostać wygotowany.

Londyn d. 5. stycznia. Krajowcy pół
nocnych części wyspy Borneo powstali prze
ciw tamtejszemu Towarzystwu angielskiemu 
i zajęli warowne stanowisko. Wojsko Towa
rzystwa uderzy na nich, skoro otrzyma po
siłki. Nadchodzące na Suakim wiadomośei 
z Chartumu zapewniają, że będącym od da
wna w niewoli u mahdzistów Slatin bejowi 
i zakonnicom nieźle się powodzi, i że mah- 
dziści roipadli się na dwa obozy, między 
któremi nierychło przyjdzie do walki. W Char
tumie wszystkie domy zburzone, prócz domn 
misji katolickiej i gmachu rządowego. Z Zan- 
sibaru donoszą, że na całem wybrzeżu nie- 
mieckiem panuje wielki brak żywności. An
gielski okręt wojenny „Garneth* odpłynął do 
Bombaju.

Wiedeń dnia 5. styosnia 2 god. 00 min. po
południa. Akcje kredytowe 312*40. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 49*30. Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 310*50. Akcje Banku anglo-austrja- 
okiego 117.50. Akoje Unioabanku 220*—. Akcje 
kolei Karela Ludwika 206*50. Akoje kolei Półno
cnej 247*— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
104*75 Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcie kolei 
Państwowej 258*60. Akcje kolei Lw.-Czern. 214*50. 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 174*25. Losy 
komunalne wiedeńskie 142*— . Akcje Tow. tureckiego 
110 50. Galie, oblig. indemniz. 103 75. Akcje kolei 
półn* cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 197.75 Losy re
gulacji Cisy —*— . Akoje Banku dla taraiów koron
nych 224 50 Akcie Bankrereinu 102*50. Rosyjski rubel 
papierowy 12512. Losy prem. węg. —.—.

4“/*o°/r> Renta wspólna 82.55 5°/0 renta austr. 
papier. 97.95 4 °/0 renta austr. złota 111*30. 4 ' / ;. 
renta węg. złota 101*85. 5 %  renta węg. papierowa 
93 80. Napoleondory . Marki niem. 59 15

Przyjechali do Lwowa
dnia 5. stycznia 1888 ‘

Hotel Żoria. A. hr. Drohojowska z Dr. hojowa. M. 
hr. Komorowaki z Grlinny. 0. hr. Lasocki z Dębnik. Dr. 
F. Jakubowaki z Krakowa.

Hotel Kuhna Ks. P. Piskorski z Petrykowa. K. 
Ochrymowicz z Drohobycza. W Lech z Tarnopola.

m
N A D E S Ł A N E .

(Rubryka ta  nie pochodzi od Redakcji, która teź żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Dr. A. G O N K A
po odbyciu specjalnych itudjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem 54

s n  W  f l l  w
przy ulicy Kopernika 1. 5 , n .  piętro 

od godziny 9 do 1 i od 3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy ozę- 
śoiowem lub eałkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselaiącym.
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Dr. U. Kohn
otworzył biuro adwokackie 

■ w  T u - r c e .

iw  vM  kplow ś*. Aiy
we L w ow ie, u l .  A kadem icka 10.

Osobny eidział Ua ja i i osobny Ua męźczyzi.
Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane.

O tw arte od godziny 7 rano do 9 wieczorem.

lub też podzielona na kwartety, kwintety, seks
tety i t. p. poleca się do wynajęcia na bale, we
sela i zabawy domowe, po cenach przystęp
n y c h . Dla ezłonków wspierających Towareyetwa 
po cenach zniżonych. Wyseła się i na prowincje 
za poprzednią ugodą Należy się zgłaszać do dyrekcfi 
ulica Strzelecka 1. 7, od 9— 12 rano, lub 3— 6 popoł.

N E C S T E 1 NA 128
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające

św Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych leka- 
riy  Ł\leeany środek na zatwardzenie. Pudełko i  15 pćf. 
10 c t , rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladowniotwem mirSA- 
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opaźnil- 
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ń- 
chronnym w ezewonym druku „św. Leopold" z naszą firmą 
„Ap^theke zum heil. Leopold, Wlen, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankenga88etf. Do nabycia we Lwowie u pp. aptek. 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, R. Sidepińskiego i J. Beis ra.

o

O lo
o

(Dom rodzinny św. Ojca). Arcydziełem w 
rodzaju jest dar przesłany od firmy F. Ad. Richter & (To. 
w Rudolf stadt świętemu Ojcu z powodu Jego kapłańskie
go jubileuszu i odznaczony obecnie na Watykańskiej wy
stawie srebrnym medalem. Są to dwie wspaniałe budowle 
z kotwicznych kamyków, z których jedna przedstawia 
dom, w którym się Jego świątobliwość u ro d ził, a druga 
jeden z najpiękniejszych kościołów rzymskich. Piękne te 
budowle odznaczają się nadzwyczaj nem podobieństwem 
do oryginałów, albowiem wykonane zostały podług foto
grafii, idiętyoh na miejscu w C^rpineto przez, umyślnie 
tam wysłanego od firmy fotografa. Jak się db^iw kijm y, 
zajęła się firma powyższa na żądanie publiczności ; •
wieniem tych budowli dla sprzedaży w zmniejszonych 
rozmiarach. Bliższych informacyj i cennik dostać można 
od firmy bezpłatnie. 93
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Prżbeiw katarom
dróg oddechowych, kaszlowi, chrypce ip- 

nym chorobom gardła
>v:vi ^

  —■—■ irajczyotaz*
w o d a  mineralna 

'SZCZAW A ALKALICZNA
używa się samą lub z ciepłem mlekiem. 

Daje łagodzący, orzeźwiający i uspokajający 
sku tek ; pomaga wydzielaniu się flegmy i 
w wszystkich tych wypadkach zawsz? oka

zuje sie skuteczną. 126-2

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 5. ityeznia. (Z Izby handlowej.)

1. Akoje za sztukę.

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . .
Kolej Lwow.-Czer.-Jasaka po 200 zł. w. a
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a.
Banka kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a.

II. Liety zastawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/• •

&•/• •
m Ł L . n gal. 5%  wyl. 10°/, p
Banka krajowego 4*/,*/, los. w 51 1. . .
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . .

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . .
„ kred. gal. ziem. 5°/0 los. w S71.
„ kred. g. ziem. 4% los. w 41 Vt 1.
„ kredytowego gal. liem. 4*/,%

los. * 52 1..................................
„ kred. gal. ziem. 4*/0 los. w 561.

111. Listy dłntne na 100 zł.

Gal. Z. kred. włośo. (d. 5°/0) 2%°/, . . . 
Ogom. roln. k rsdjt. zakł. dla Gal. i Bnk. 

6% los w 15 lat .  .....................

17. Obligi za 100 zł. 
lndemnizacyjne galicyj. 5•/, m. k. . . 
Kom. banku krajowego , w. a. 1. em. . 
Pożyoska krajowa z r. 1873 6°/# w. a. . . 
P eijezka krajowa 1888 4i/ s % ....................

V. Losy.
Losy miasta K rak o w a...................................
Losy miasta S tan is ław o w a .........................

VI. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ........................................
Dnkat c e s a r s k i .............................................
N a p o le o n d o r ...................................................
Półim perjał r o s y j s k i ...................................
Rubel rosyjski s r e b r n y ..............................
Rubel rosyjski p a p ie r o w y .........................
100 marek niemioekiob...................................
Srebro za 100 z ł r . .........................................
Kupony w s r e b r z e ........................................

płacą żądają
205 25 208 50
212 25 215 50
28150 285 50

216 —

99-90 101 —
103— !04—
95— 96—

102— 103—
95 50 96.60

102— 103 -
92 50 93 50

97.20 98 20
91— 9 2 -

. ._ 57-50
48—

103*25 104*50
100— 101—
103 25 105—
93— 94—

21-50 23-50
83— 35—

5-64 5*74
5 67 5*77
950 960
9-90 10—
1*36 1-48

1*24»/, l-26»/,
58-85 6985

_ _«_

Przeciw g&Btr&Uiom, trudnemu 
chronicznemu należy uży wać Proszku albo Pasty* 
lek * węgla Dr. Bello&a uznanych przez paryzką 
akademię m edyczną. Polepszenie daje się. uczuć 
zaraz od pierwszego użycia.

Od lat wielu usiłowano dla rozpowszechnienia pi- 
i sma konstruować aparaty, które profanom umożliwiać po- 
’ winny stwarzanie kopij raz napisanego manuskryptu, po

dobne do kopij utworzonych w drodze autograficznej praos 
lndzi zawodowych. Wedle przedłożonych nam prób udilo 
się ów problem rozwiązać. Główna pointa wynalazku tkwi 
w tom, że do druku nie używa się płyt cynkowych ąpi 
litograficznych. Zgłoszona do patentu masa nazywa iłę  
„Lithoide". Raz nałożone pismo daje tysiące odcisków. 
Zresztą wsk&zuiemy na anons wynalazcy pana Teodora 
Reiner, w L ip sk u , P arkstrasse  1 , u którego można też 

‘ otrzymać prospekta i próby draku. Wynalazek premio
wano w Brukseli złotym medalem.

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

4 08 
220 
2 08 

8 0 0

228 
4-1! 
4*2*2 
9 20

8-50

340  
8 26

1*35

4 2 0

9*38 
3161 * 
2 3 8
6*40

Do Lwowa przychodzą*.
Z K ra k o w a ..............................
Z P o dw ołoczysk ....................
Z Podwołoczysk na Podzamcze
7 C zerniow iec.........................
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 

Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna

i Ł aw ocznego.....................
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa . ..........................
Do Podwołoczysk....................
Do Podwołoczysk z Podzamcza
Do C z e r n io w ie c ....................
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza,

Zwardonia i Ławocznego .
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn.
Do Bełżca (Tomaszowa) . .
Przychodzą do Stanisławowa:
Ze L w o w a ...........................

Odchodzą ze Stanisławowa:
Do L w o w a ...........................
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, ouacza- 

ją  porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

■-c 1 Pociąg= £*3 ; ®'o osobowy 
o.* *

1225

10-35
8*10
6-20

-30

4 -52400

7*20 
9.52 F

10-25, g. 
9*50r

f l
* a

4-02

7*15
7*00
6*22
1106

585
i 1010

8-30
1035
11*05
1 0 0 8

7-49

4 -0 8

6-05 jJL245

co t
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[Dywany Perskie!
2*2

rozmaite prześliczne przedmioty japońskie
sprzedaje tylko przez k ilka dni

po cen ae li b a rd zo  u m ia rk o w a n y c h

córka tureckiego kupca i tłóm acza w c. k . sądzie wiedeńskim.
Miejsce sprzedaży :

we Lwowie, Hotel Europejski, drzwi Nr. 7. 
*

W e L w ow ie. H o te l E u ro p e jsk i, d ra w i N r. 7.

KWI ZDY

Blooker 2<J84

holenderskie

C. k. wyłącz, uprz.

£ $ * „Restitutionsfluid"
(woda do mycia) dla koni, c

Na podstawie długoletnich doświ&doseń zalecamy go w czasie wielkiego 
aatężenia koni. Działa wzmacniająco po przebyciu wszelkich wysileń 

i pozwala wytrzymać koniowi nadmierną pracą i trenowanie.
Cena 1 flassfel sir. 1*40

Dostać mężna we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii
Austro-W ęgier.

'elem uniknięcia zam iany , upraszamy przy zakupnie tych artykułów 
żądać wjraźnie preparatów Kwizdy i uważać na powyższą markę ochronną.

Codziennie rozsełka za zaliczką z Centralnego składu w A ptece 
p o w ia to w ej w  K o rn e u b u /ę u  F . J .  K W IZD Y , c. k. auitr. i król. 
rumuńsk. dostawcy preparatów weterynaryjnych. v

jest bezwarunkowo najlepszem.
Hatora ny i f t o r i f  saiai Kalaa.
P if  aa jasno traaina barwa prz zaaep napoju,
(Czem ciemniejszą barw ę daje Kakao, tem  gorszego 

1 ’ je s t gatunku).
Ceny w drobiazgowej sprzedaży: za ‘/o-kil 
szkę złr. 2 50, za V4-kilogr. złr. 1*35, 
centów 75.

Główne zastępstwo i  rozsełka dla Austro - W ęgier:

G h .  I H L B ,  Wiedeń, I., K o h lm ark t

R a j t a - I i a j t a !
NaJoowsza Murka uampańeka

BRACI KLEINOSCHEG
ces. król. nadw. dostawców

■ w  G - x s u c i o .

H e r z o g m a n l e l  3079

Deml sec
Ooldmarke

tudzież sp ec ja ln o ść  w  w in a c h  s ty r y j s k i c h : Z roku 1885 
K e rse h b a e h e r  i E is e n th t tr e r  z  w ła sn e j u p raw y . 

Zewnętrzny wygląd butelek pełen smaku!

Po t  ( oM  l o io iw ir  dli łan!!
W achlarze balowe 1 wleezorkowe z doskonał. atłasu lub gasy — gustownie 

malowane lub haftowane od zł. 1 począwszy i wylej.
W achlarze z sztucznemi pióram i od zł. 2 p< eząw azy  i wylej. 
Amerykańskie bransolety od prawdziwego *łoU nie dejąee się odróiuić — 

niezniszczone — od zł. 1.50 począwszy i wylej.
Broszki ang ., kość słoniowa i granaty oa ct. 50 pooiąwssy i w jłsj. 
Grzebienie 1 szpilki do włosów w wielkim wyborze.
Wszystkie artykuły hurtownie i drobiazgowo po ceneoh fabryesnjcb z po

wodu swinięeia mojej fabryki wachlarzy

J ó z e f  K u n s t ,  W i e d e ń ,  S t a d t  P l a n k e n g a s s e  K r .  5 ,
Rozsyłka za gotówką Inb zaliczką.

Przedmioty które się nie podobają m iniam y na inne. 3094

Złoto i srebro w p łynie, którem ' każdy 
ramy, drzewo metale, szkło, porcelanę i 
wszystkie przedmioty mole słoeić, srebrzyć 
lub poprawiać. Połysk, esystość i trwałość 
niezrównana. Cena flasz, z penilem złr. 1, 
6 flaszeeztk złr. 5,; 13 flasz, złr. 9. Roz- 
setka za gotówkę. Adros : .Depot ohem. 
Products, Wi;n 111. Mttuzgasie 1 .1. piętro.

Wyciąg bulionowy
T a b licz k i zupow e m ięsne .

I f i  zupowe z ro ilin  strączkowy ch.
S kład  eentralny dla Austro-W ęgier 

Jasom irgottstrasse 6.
We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 3< G7

kaldsgo i najgwałtowniejszgo rodiaju u* 
suwa trwale i natyehmiast sławny L1T0N 

•y inay środek nie pomógł. Flaken 
i et. We Lwswie w aptece P. Miko- 

lascba, w Stryja w apt. B Drągowakiego.

3077Opuśolł prasę
T o m  I . -w ^ d an l-u . d ru g r le m

dzieła pod naswą|:

Prawo kościelne katolickie
napisał

S r .  E d w a r d  X 5 ittx ie x .
C»n» ctlego diieła w preunoB»r»eie wynosi 8  złr., z przesyłką poczto 
v ą  R g|r. 50 cent. P iln iej — po wyjściu II. toma — cena zostanie 
podwyższoną. Prenumeratę składać można w Zarządzie Drukarni Uni
wersyteckiej w Krakowie, Ulica Wolska Nr. 9. — Tom I. wyzłauy xo- 
sun it zaraz po uiszczeniu prenumeraty, Tom II. po wyjścia, t. j. naj

dalej w końcu marca 1889.

CHOROBY NERWÓW
O p  t o  n o r w y  ?  Nerwy są właściwemi

pośrednikami kaldego uczucia, one odbierają, wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak rożnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie sciagania się nerwów następuje ogól
ne opadnięcie ciała i upadek sił. impotencja i pomaza
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność,

migrena, boltiei w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bea przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
esłabieuie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża
den Inny znany dotąd w medeoynie średek tak niezawodnie i z taką dokład
nością jak dr. W rona proszek peruw iański (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s ię . 1925

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 ot. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Ruoker, P. Mikolasch, 

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewioz; w Czemiow- 
eaeh: Fr. GolichowikL w Kopyczyńcach; Reder apt. General-Agent: Al 

1, em. Apotheker , Wien II. Rothen Ste.ngasse Nr. 5.

Herbabnego w yciąg roślinny

od daw n a w y p ró b o w an y  i u zn a n y  ś ro d e k

w  gośćcu i  reu m aty zm ie
Świadectwa szpitalów  wojskowych 1 cywilnych, tndzież liczne podzięko
wania potwierdzają u sza wodny skutek tej do w cierania służącej 1 ból

kojąeej esencji.
Cena 1 flaszeczki (zielono opakowanej 1 z łr .,  

1 flasieezki silniejszego gatnnku (różowo opako
wanej) na gośclee, reum atyzm , porażenia z łr . 1*20, 
pocztą ia  1—3 flaszeccek 30 et. więeej za opa
kowanie.

T y lk o  p raw d z iw e  zo zn ak iem  
o c h ro n n y m  ja k  okok.

Centralny sk ład  wysyłkowy dla p row incji: 2037

ue W iedniu, „Apteka sur Barm beriigkeit4*
J u l .  H e rb n b n y , N e u b a u , K a isc rs tra sse  N r. 78 1 75.
Takowy nabyć można we Lwowie: w  aptece pod „Srebrnym Orłem14, 
Rncker, apt. P iotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H.

feld
^ygm Rncker, apt. P iotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. Blumen- 
’eld, A. Sklepiński, J. B eiser, C. Krsyżanowski; w Krokowi*'. Krnest Steck- 
mar, W. R edjk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, A. Fuchi i 
R. Keler; w Brzeianach: A Durst ; w Borszczowie: M. Niemozewski; w 
Czcrniowcach: u Goliebowskiego. dr. J. Barber, W. ▼. A lth; w Dorna TPa- 
łra >’ Fritsch; w Drohobyczu'. J. Aiohm&ller apt.; w Gurahumora: E. Bo- 
tezat; w Borodence M. M. Azentowiec; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle: R. Paleń; w Kimpolung: F  F ritsch; w Kołomyi'. J. Sidorowie* 
i E. S tenzel; w Kopyczyńcach M. Reder: w Krynicy: H. Nitribit; w Miłówoe: 
M. Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Niiankowicach W. Włodziinir- 
aki; w Podwołoczyzkach: D. Schneider; w Przem yślu: A. Mańkowski; w Prze
myślanach Z Baranowski; w Radowcach J Roeignon i Deeani; w Sado- 
górzei Rabinowicz; w Śniatynie: F Niemozewski; w Suczawie: 3d Liszka
i J. Haberman; w Sanoku F . Giela ; w Stanisławowie : A. Beili i J . Ma
cura apt.; w Samborze: Aleksiewicz ap t; w Starołyńeu: II. Ftillenbaum;
. Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tamcwie: St Pawłowski, w 

Ustrzykach: J. Ri-.dl; w WU mawicach: F. Schneider; w Żółkwi: w c. k. 
j | |  apt. obw. A. Dadleca.

N iezrów nana
i  j a k o  p r z e w y b o r n a

w nana  przez wszystkie powagi w k ra ju  i za granicą

Prawili Giatoilliito io ijr n  mpta ia
Wzmacniający i najpewniejszy s wszystkich sztucznych odżywczych środków 
ula niemowląt, w zupełności zastępują mleko matki. Dla słabowitych osób 
dereałyeh, położnic i chorych na piersi wyborno pożywienie, działa bowiem 
Wmaaoaiająee, uzdrawiająco i rozwalniająeo. Dostanie w Wiedniu rew szyst- 
lieh  aptekach, składach materjiłów aptecznych i sklepach korzennych — 

Otfid puszka ot. 89, mała ot. 45 wraz przepisem użycia.
P ie rw s z a  w ied eń sk a  fa b ry k a  m ączk i d la  d z iec i

F r a n c l i z k a  Cilacomelli
Wiedeń - Fttnfhans, S tadlongasse N r. 1. 
We Lwowie w aptece Piotra Mikolasch1*.

" 'w- w

Jan Ihnatowicz
poleca:

NAJPRZEDNIEJSZE CZERNIDŁO GLICERYNOWE
pachnące, do obnwia, daje p ięk iy  połysk, miękciy skórę i obroni od 

pękania, pudełko po 10 30 i 50 ct

SMAROWIDŁO LITEW8KIE
do obuwia i skór, miekezy skórę, ezyui ją  nieprzemakalną i trwałą, 

pudełko 10, RO, 50 ct. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kamneszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nic psuj*, je s t zawszj czarny i płyney 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeeska po 10, 15, 20, 30 i 50 ct.
FARBY DO STEMFLZ

niebieska, fioletowa, czerwona, esarna, flasseozka po 15 et.
Atrament  do znaczenia bielizny bez gumy

flaszeszka 30 centów.
K ro c h m a l b ry la n to w y  do naeierania kołulerijków pakiet 

zawierający 4 mniejsze 12 et 
M ydło  gosp o d arsk ie  de prania bielizny kl 48 ct.
Soda do  p ra n ia  b ie liz n y  kile 12 et.
F a rb k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniej

szych gatunkach, paczki po 2, 4. 5 i 10 ct.

Nabyć mokną we Lwowie w własnych sklepach ul. Koper
nika l. 3. ul. Halicka, róg W ałowej; w Krakowie\ Sukien

nica l. 2 0 ; w Caerniowcach: Rynek l. 2.

J a ź  w y szed ł d r a g i  zeszy t 
taniego wydania

„PM TADEUSZA"
24 illustracjami Andriollego

Cena 75 ct. z przesyłką 80 ct.
Newo przystępujący abonenci po uade< 

sian iu  1 z łr. 60 c t. do księgarni

H. Altenberga
■we Lwowie

zeszyt 1. i 2. franco. 17

SZKOŁA KOSZYKABSKA
Ober Jeleni. O io o h y

. _ wszystkie gatunki w zakres keszy- 
ja n tw e  wehodsąee i w ólki dla iz iee l. 
Ceaalki a rysunkami frameo i gratis. Naj
lepsze wykonanie i usługa Ceny niskie

poleca
karstwi

31 Ból aębói

Poźylecziia książka.*
„ . . .  A\'.skazćwki zawarte w na
desłanej mnie książeczce są 
wprawdzie krótkie i zwięzłe, 
lecz jakby stworzone do prak
tycznego użytku; tak ja, jak 
i moja rodzina, doznaliśmy w nąj- 
1'óż Dorodniejszych słabościach 
bardzo ważnych usługi4 — Tak 
i podobnie brzmią listy dzięk
czynne, które księgarnia na
kładowa Richtera prawie co
dziennie dostćye za przesłaną 
broszurkę z ilustraeyami „Przy
jaciel chorych4.1 Jak załączone 
do broszurki tej poświadczenia 
dowodzą, znaleźli przez ścisłe 
zachowanie rad tam się znajdu
jących, ocalenie nawet tacy cho
rzy, o których wyzdrowieniu 
wszyscy już zwątpili. Broszurka 
ta, w której zawarte są wyniki 
długoletnich doświadczeń, za
sługuje na poważne uwzględnie
nie ze strony każdego chorego. 
Kto sobie życzy przyjść w po
siadanie tej cennej książeczki, 
niechaj napisze kartkę korespon
dencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych14, podając 
zarazem swój dokładny adres. 
Adresować nalęży w Europie: 
liiehtors Yerlags-Anstalt, Leip- 
zig, a w Ameryce: Now-York, 
3J 0 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów. >

Ważie dla kantorów, włada, adwokatów itd.
Nowy patentowany wynalazek

premiowany na wystawie Światowej w 
Brukseli 1888 złotym medalom

Teodora Reinera u

R o zffn lip  Aparat
we wezystkieh większych państwach pa
tentowany, dzięki nowym urządzeniem 
łatwy do użycia dla każdego profaia. 
Prospekty i próby druku franco i gratis. 
Więe im przysługuje zniżenie porta. Zn 
najlepszy skutek gwarantuje się. Cena 
aparatu z prasą w formacie kwartę ikem- 
ceptowym marek 40, bez prasy m. 15, aa 
podwójne kwarto z prasą m. 60, bea pra
sy marek 25. Płyty drukowe są do uży- 
«ia także bez pras do kopiowaila. Apa
raty po 8 daiaoh próby w dobrym stanie 
przyjmuje się narowrót, Rozsyłka framko 
za granicę sa nadeełamiem kwoty lab po
braniem. Zagraniczne patenty epraedaje 
sio i poszukuje sio chętnyoh udziału. 
Ważne dla drukarń kslążkewyok i litegraflj 

Maszyny klisz i frais w wielu pań
stwach zgłoszone do patentu i prayięte. 

Th. R iener, Leipsig. Parkstr. 1.

Prsesełki począwszy ed 1 kilograma 1 wy 
żej umyślaem połączeniem, niemniej 
większe prseeełkl do wszystkich miejsc 
Anglii, południowej i północnej Ameryki 
wechoiniej Azji i Austrzlii przyjmują po 
bardze niskich eenach, a na żądanie iute- 
reeewanych poeełam apecjalną taryfę.

Wetelkie zapy aaia i pelceenia zała
twiam epiesznie.

J .  K A K O L  MLASCKKA 
generalny ojent półeeene-niemieckiogo 

„Llejda w Bremie SK>6»
Praga, plac sienny (Houwagsplatz).

D w i 0  t r e e c i e  ^ 8awa je łatwo, bez irebeapie-l
ezeńitwa i bola

l l  U .  d l  SE  1 . R ichard Mohnuann
• • rlln, LlndonatTŁose Nr. 12.

C i e r p i  n a  L istow nie! j j ^ l b - l e t n i a  praktyka!

tasiemca Uonorarjum  i lekaretw o 10 m arek.
. v t « -  Prospekta fraueo i gratis.i Inne robaki. ś w ia d e o tw o :

Pański środek jest jednym z najlepszych, jakie egzystyją; spędtiłem między 
innemi nadzwyczaj dokuczliwe glisty, które 9 do 8 razy itaw iałr opór francuskie
mu Kousio i metodzie Dr. Blocia w Wiedniu. — Bukareszt , Miebti Yoda Nr 16.

52 E  Hilsenbeck.

" n " tY i
f  I IK alendarz ścienny

jre » «a rok 1§§9.
wydany nakładem

DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI
je s t do nabycia we wszystkich księgarniach.

Cen® » 0  ct. 2006
w m m i

T ylko złr. 3
najodpowiedniejszy 

podarek świąteczny
(jako pamiątka po zm&rłycb).

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. 
Zadatek 1 zł. Gwarantuje sie najwier
niejszą podobiznę. Fotografia nie bę
dzie uszkodzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany nakład artystyczny

Siegfried Bodascher
w® Wiednia,

II. grosze Pfarrgasse 6.
1990

Atrzymzłen
wakładaiaei

Pańską cenną prsei;
składającą się a l fiakeiu 

usznego (Geh6rol-Ixtrakt), który iamó- 
wiłem dla pewnego seajoazege, lieząeege 
lat 35, a dotkuiętege prsytępienidm słu
chu. Zaprawdę cudem nazwać by mężna 
skuteesneść »ege żredka u wspemaiauej 
otaby. Już bewiem w 34 gedsln po uży
ciu, ezłewiek ów dotąd zupełnie głuchy, 
sd tła ł usłyszeć wyraźnie tyketanie aega- 
ru z edległeźei kilka metrów, Taksi czło
wiek ten, jak gdyby drugi raz ma świat 
przyszedł, i dziąkajs Panu po Begu za 
tę cudowną pemoc. Z najgłębszym sza
cunkiem pewoiny sługa. 18

Alezindsrfsld. GuzUnz Mrmzey.
Ten ekstrakt olej « tsz ieg e  (Gshlr- 

51-Eitrakt) wynaleiieay przez e. k. leka
rza dr. Sohipek moźaa dostać wrai z 
przepisem użycia pe eeate 1 złr. 60 et. 
w aptece P io tra  Mlkolazeha we Lwowie.

Zastanawiający zarobek uboczny.
Osoby jakiegokelwiek ztanewlska, któ- 
reby się chciały zajął sprzedażą do
zwolonych losów na raty, mogą być 
zaangażowane na prewiąję lub cw ent 
za stałą pensję. Liety cdresowaót 
„Beel* de kencffijea. b iira  zgłoszeń 
Ludwika Gansa w Wiednia III . Ma- 
thńusgasic 5. RHdS

m n m u i  CYGARETOWE, które prze- 
I I I  I K I pod względem klejenii
1 U 1 M l wszelne inno wyroby — poleei 

A. GAWŁOWSKI niae Marjaoki 1. 8.

Czy la to !
zawize stwierdia ewą użyteczność płynny 
którege można bez szczotkowania w r n i HU-  
ryoh blazk utrzymywać się będzie w wllgo- 
przemakalność trwa d n i  k i l k a .  Nada e 
dobny jak ed laku i czyni je jakby noweml. 
dla iu d u tr ii  skórzanej i skórze nieszkodliwy 
f  la t wypróbowany. Rozsyłka: 2 flaszki złr

Czy zimib!
francuski momentalny szwaro, sa pomocą 
oie mieć świecące Jak lustro  trsew lk i, kłó
ci, barwę swą nie traci i równie jak nle- 
wszystkim m aterjałom  skórzanym blazk po- 
Jedyny zbadany przez c. k. staeję próbną 
preparat, wprowadzony w o. k. arm ii i od 
1 80; 6 fla. złr. 3; 12 fla. zł. 4‘80 wolne od perta.

19Ważne dla c. k. wojska i P. T. właścicieli koni

aoęany a ia  wielkich furmanów, domen, tram wajów  itd. do uprzęży ; sna _  „
urzędników kolejowych, turyetów  etc, gdyż pomaszezone uiua trzewiki są absolutnie nieprzemakalne, nie trasą 
aifdy barwy i stawiaja opór wszelkim eztrapicom. Cena za k i?o złr. 1-50. — P n y  przesyło. 4 kilo wolut od porta. 
Dla odprzedających tak ie opakowauie w pudełkach drewnianych i puszkach blaszanych.

P r z e s t r o g a !  Oba artykuły tylko wtedy prawdziwe, gdy znajduje się na etykietaoh moja firma Skład 
u wezyztkioh lepszych kupców, handlach obuwia i skóry we Lwowie.

Rozsyłka todzień z chem. fabryki RICHARDA GAERTNERA, prot. firmy i liw eran ta  c. k . a rm ii; 
W iedeń; K antor I s k ła d : I ., G iselastrasse N r. 4.

Spoeób użycia i kerespondencje we wszystkich językach Składy: ilo jz y  Hiibner i Józef Hanke wo Lwowie; 
J. Krzysztofowie* i Tow. handlu skór w Krakowie; Tadeusz Sehsrff w Tarnowie

P A S Y  DO M A SZ Y N - , 
OLIWA DO MASZYN 1 u

Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży 1748

L w ów , ulica Karola Ludwika 1. 13.

W j J awca i ę d p tm e d iia ln y  redak ło r Ja lin az  S tarkeJ. Papier i  fsbrjki CzerUńskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).


